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ROK Il (V) 


Pamieci 
tow. Georgi Dymitrowa 


SOFIA (PAP) — Na wnio. 
sek Ceútralnago- Komitetu 
garskiej Partii Komunistycznej 
Rada Ministrów uchwaliła na- 
dać imię Georgi Dymitrwwa A. 
kademii Rolniczej w Sofii 


* e © 
SOFIA (PAP) — Społeczeń. 

stwo miasta Płowdiw postano- LUBLIN (PAP) W lubelskiej Helena Rabczuk, mieszkanka wsi 

wilo wybudować na  szczyciejPaństwowej Fabryce Wag odby|Sosnowa w pow. włodawskim, a 

najwyższego wzgórza, pob żonejło się w dniu 14 bm. masowe ze” |19 osób doznało ciężkich obrażeń 

go na terenie miasta, panteon|branie pracowników w. czasie cielesnych, 

dymitrówski, W panteonie spo ACC omówiono szezególóowoa Po wysłuchania przemów:eń, 

ezna zwłoki bojowników, którzyjsprawę domniemanego cudu wiw toku których przytaczano fra 

zginęli w walce z faszyzmem, katedrze lubelskiej oraz gorszą- |gmenty listu pasterskiego, ogło 

w walce, której przewodził Ge.|cych zajść, w wyniku których |szonego przez biskupa Jubelskie- 

orgi Dymstrow. stratowana została w dniu 18 bm |go, zebrani uchwalili jednogło- 
śnie rezolucję następującej tre 
ści: 


Umowa handlowa 
między Polską i Austrią 


WARSTE.WA., (FAP) 
15 lipca br, została parafowana 
w Min, Handru Zagranicznego 
polsko.anstriaąckaą umowa hand, 
lową na czas do 31 lipca 1950 r. 

Ogólny obrót 
wynosi, w 
40 mln, 
znaczny wzrost wartości wymia 


po obu stronach 
myśl umowy, 


poun d 


dolarów, co stanowi 


ny handlowej w porównaniu z 
rokiem ubiegłym. 

Umowa przewiduje po stro. 
nie eksportu do Austrii: węgiel 
chemikalia i inne, 
po stronie importu zaś do Pol 
Eki: nawozy sztuczne, blachy 
okrętowe i kctłowg, maguezyt, 
wełnę sztuczną, urządzenia in- 
westycyjne i inne artykuły. 

Ze strony Polski umowę han 
dlową parefował przewodniczą. 
cy delegacji, dr Aleksander Wo 
łyński, dyrektor Departamentu 
Traktatów w Min. Handlu Za- 


granicznego, ze strony austriac 


żyto, cukier, 


Społeczeństwo polskie 


ma ieg 


Rezolucja zgromadzenia | 


inteligencji katolickiej, któ 
re odbyło się w Lublinie | 
stwierdza, że „nadal jesteś- | 
my świadkami organizowa- 
nego przez duchowieństwo | 
napływu wiernych dla ce- 
lów nie mających nic wspól 
nego z kultem religijnym“. 
Słowa te podkreślamy — 
wypowiedziane przez przed 
stawicieli inteligencji kato- 
lickiej potwierdzają to, co 
nasza opinia publiczna wie 
o wypadkach lubelskich 
od pierwszej ich chwili, mia 
nowicie, że wypadki te są 
świadomie erganizowane 
przez reakcyjną część kle- 
ru, dla celów nic wspólnego 
nie mających z wiarą. 
Hierarchia kościelna nie 
uczyniła dotychczas nic, że- 
by pohamować fanatyzm 
tłumu. Naodwrót robi ona 
wszystko, by fanatyzm ten 
jeszcze bardziej rozpalić. 
Niczego jej nie nauczyła nie 
winna śmierć 20 letniej 
dziewczyny i ciężkie rany 
19 wiernych. Nic ich nie 
obchodzi niezwykła ponie- 
wierką, na jaką wystawieni 
są z ich winy ludzie. Epi- 
skopat zajął wobec gorszą- 
cych scen lubelskich stano- 
wisko najlepiej wyrażone 
przez biskupa lubelskiego. 
Po tygodniu trwania wy 
padków biskup przyznał 
wprawdzie, że żadnego „Cu 
du nie było, ale mimo to 
w gruncie rzeczy na%'ązy* 
wał do dalszych manifesta- 
cji i zarówno słowami jak 
perfidnymi niedomówienia- 
mi w jakich celują dostojni 
ey watvkańscv. nadtrzymy= 


Buł 


ŁÓDŹ, NIEDZIELA 17 LIPCA 1949 ROKU 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJOW ŁĄCZCIE SIĘ! 


Nr 192 (1115) 


Lublin protestuje 


Robotnicy i inteligencja poiępiajq| Przygotowania do obchodu 


reżyserów gorszących zajść 


świadomie zorganizowanych przez reakcyjną część kleru 


„Po zaznajomieniu się z prze- 


blinie zebrani stwierdzają, 


kiej zaś — przewodniczący de 
legacji austriackiej, radca le 
gacyjny austriackiego Minister 
stwa Spraw Zagranicznych 
dr Brich Biełka. 


„cudzie: 
równocześnie w całym kraju 


w 


ny, 

Zebrani widzą w tym 
wykorzystania naiwności 
kiej i ciemnoty — próbę naduży 


Fianiebna 
porażka 
rozłamowca 


LONDYN (PAP) — Na odby- 


nic wspólnego z religią, celów ob 
cych i wrogich naro 
mu i Polsce Ludowej. 

Lidzie wierzący mają w Pol. 
sce niczym nie skrępowaną swo. 
bodę praktyk religijnych. Zasa- 


wającej się obecnie doroczuej|qa wolności wyznania jest w 
konferencji związku transpor: |naszym kraju w pełni REALIZO 
towców, prowadzonej po dykta:|WANA. Kler polski korzysta z 


różnych uprawnień w znacznie 
większym zakresie niż w innych 
krajach zachodnioreuropejskieh; 

Znając ten stosunek władz pań 
stwowych do spraw religii i ko” 
ścioła, zebrani z tym większym 
oburzeniem potępiają dziąłalność 
lubelskie" kurii biskupiej, %óra 
rozpowszechniając w sposób zot 
ganizowany wieści o rzekom7mi 
„cudzie'* nadużyłą zaufania wiar 
nych, profanowała ich ucznzia 
religijne, wystawiła  zamiejsca 
wych przybyszów na łup speku- 
iantów i złodziei, aby dopiero 
po dziewięciu dniach w sposób 
dwuznaczny i niejasny zaprze- 
czyć istnieniu owsgo „cudu**: 

Zebrani widzą % całej tej ak 
cji kolejne ogniwo wrogiej kam 
panii reakcyjnej części kleri, 
zmierzającego do sfanatyzowa: 
nia i podburzania mas i oderwa 
nia ich od twórczej pracy nu 
odbudową kraju. Zajścia lubel- 
skie są wynikiem tej samej ak- 
cji, która doprowadziła. niexty 
rych księży do współpracy ze 
zbrodniczym podziemiem i do u- 
działu w bandach, czego przykła 
dem był między in. niedawny 
napad rabunkowy dokonany w 
Krakowie przez bandę ks, Gur- 
gacza, 


torsku przez prawicowego przy: 
wódcę  Deakina — wbrew» jego 
protestem Ogromną większością 
złosów wehwalono rezolucję, do 
magającą się dopuszczenia przed 
robotników do rządu 


działów 


stawicieli 
znacjonalizowanych 
przemysłu, 

RETE USTEREK | 


a r 
o dość! 
wał i rozpalał średniowiecz 
ny fanatyzm pewnych grup 
ludności. 


Upór i konsekwencja hie- 
| rarchii kościelnej wskazuje 
wyraźnie jaki jest istotny 
ceł demonstracji lubelskiej. 
Wskazuje wyraźnie, że cele 
jej są nie religijnej, lecz 
politycznej natury. 


Rezydujący w Lublinie i 
nie tylko w Lublinie pełno 
mocnicy watykańscy urzą” 
dzili mianowicie wielką de 
monstrację obliczoną na sia 
nie zamętu w kraju, na prze 
ciwdziałanie normalnej pra 
cy obywateli, na zerwanie 
kampanii żniwnej. 

Ale watykańscy pełno- 
mocnicy, których „milicja“ 
nosi biało-żółte opaski obce 
go państwa, zawiodą się w 
swych planach. 


* 

W szczelnie wypełnionej sali 
Teatru Miejskiego w Lublinie 
odbyło się zebranie katolickiej 
inteligencji. 

Po licznych wystąpieniach, w 
których uczestniczyli m.inn. prv 
fesorowie Uniwersytetu im. Ma- 
rii Curie.Skłodowskiej — przy 
jęto jednomyślnie rezolucję tre- 
ści następującej: 

„My, lubelska inteligencja 
tatolicka, zebrana w dniu 14 
lipca 1949 r. w gmachu Teatru 
Miejskiego, rozważywszy tragicz- 
ne wypadki w związku z rzeko- 
mym cudem, jaki miał miec 
miejsce w katedrze lubelskiej, 


Społeczeństwo polskie ma 
dość gorszących scen w Lu- 
blinie, obrażających god- 
ność ludzką i będących jas- 
krawym nadużyciem wiary 
ciemnego i sfanatyzowane- 
go tlumu. 


Społeczeństwo nasze pro- 


testuje z całą siłą przeciw -y 
ko nieodpowiedzialnym or ° 
ganizatorom średniowiecz- Komunikat 
nych hec: Protestują robotfuwAaGA! 


KOMITETY REDAKCYJNE 
SAZETEK ŚCIENNYCH! 


W związku z otwarciem w dniu 
21 lipca br, Wystawy Gazetek 
ciennych, wzywą się Komitety 
edakcyjne, by od dnia 16-g0 
ipca br, do 18-go lipca br., w go 
dzinach od 9 do 16 nadsyłały do 


nicy i inteligencja pracuja- 
ca, wierzący i niewierzący. 
Katolicy—inteligenci lubel- 
scy, na zebraniu swym, do- 
magali się interwencji; 
władz państwowych, dla po 
łożenia kresu średniowiecz 
nym scenom. Do żądania 
tego przyłacza sie cała opi- 


nia polska, fbiarze wystawowa 


biegiem gorszących zajść w Lu 
że 
fantastyczne wieści o rzekomym 
były rozpowszechniane 
sposób świadomy i zorganizowa- 


próbę 
ludz- 


cia wiary dla celów nie mających 


wi polskie 


oświadczamy, że mimo zaprze- 


ło żadnego cudu w katedrze, 
dal jednak 
organizowanego przez 
celów, 
nego z kultem religijnym, 

By położyć kres akcji, 


stującej ciemnotę i 
części społeczeństwa, 
państwowe powinny zająć 


wisko, by nie tylko 


niom normalnego 


wościami 


padków, czy chorób, '* 


zdanie 


Wzrost produkcji 


. . + . 
w radzieckiej sirelie 
: : 
Niemiec 
BERLIN (PAP) Ogłoszo 
no tu dane o wzroście produkcji 
przemysiowej w radzieckiej stre 
fio okapacyjnej Niemiec w ciy 
gu pierwszego półrocza br. 
Produkcja stali surowej wzro 
sła w porównaniu z drugim pół 
roczem 1948 r, o 65 procent, wäl 
Cowanej o 60 proc, produkcja 
sztucznego jedwabiu o 106 proc. 
wydobycie węgla 1 
produkcja brykietów, oraz inne 
gałęzie przemysłu wykazały 
znaczny wzrost. 


Bójka 
w parlamencie 


LONDYN (PAP) — Agencja 
Reutera donosi z Teheranu, 
że w parlamencie irańskim wy 
buchła zacięta bójka po uchwa. 
leniu przez większość rządowe. 
projektn wyłącza ją- 
cego analfabetów z głosowania 
powszechnego. 


Również 


go ustaw Y, 


czenią przez biskupa ordynariu- 
szą diecezji lubelskiej, iż nie by- 
2a- 
jesteśmy świaąađkamı 
ducho- 
wieństwo napływu wiernych dla 
nie mających nic wspól- 


dopro- 
wadzającej do fanatyzmu rzesze 
ludzi nieświadomych, wykorzy- 
zacofanie 

władze 
ze 
swej strony zdecydowane stanc- 
zapobiec 
stratom materialnym i zakłóce- 
życia ną ob- 
szarze naszego miasta i najbliż- 
szych okolic, ale również by za: 
bezpieczyć ludność przed możli- 
niebezpieczeństwa wy- 


Brytyjski system kolonialny 


Święta Narodowego 


W całej Polsce odbywają się 
przygotowania do 
obchodn Świętą 22 Lipca. 

W Łodzi program obchodu 
przewiduje szereg 
cych imprez, 
lipca we wszystkich zakładach 


pracy odbędą się uroczyste aki- 
demie. W dniu Święta . Odrodze- 
nia Polski w parkach, na uli: 
cach į na większych placach Ło- 


uroczystego 


interesu ją- 
Jeszcze przed 22 | 


dzi odbędą się 
z występami 
nych, 

Dla upamiętnienia 5 rocznicy 
| ogłoszenia Manifestu PKWN bę 
dą uruchomione 2 linie tramwa- 
|jowe, oddana do użytku wielka 
hala sportowa oraz zostanie 
ntwarta Klinika Uniwersytecka 
Wydziału Lekarskiego U. Ł, 


zabawy ludows 
artystów teatrai- 


Szczecin — Ameryka 


Stałe transoceaniczne połączenie żeglugówa 
WARSZAWA (PAP) — Linis nażu 4 tys. ton. Pierwszy sta. 


okrętowa 'Thorden Lines Udde| tek odejdzie 


za Szczecina w 


yalla reprezentowana w Polsce| dniu 19 sierpnia br., następne 


przez firmę Rummel i Burton, 
uruchomiła stałą linię żeglugo. 


wą pomiędzy Szczecinem a Noj 


wym Jorkiem, Filadelfią, Bal- 


timore i Bostonem. 
Linia obsługiwana 
przez 


krajów Azji i Dalekiego Wscho- 
du, zredagowane przez Komisję 
Ekonomiczną ONZ dla Azji i 
Dalekiego Wschodu. 

Sprawozdanie to stwierdza, że 
sytuacja ekonomiczna tych. ob- 
szarów uległa ostremu pogorsze- 
niu, Jak świadczą o tym wszyst- 
kie podstawowe wskaźniki, sy- 
tuacja gospodarcza Indii, Japo- 
nii, Korei południowej, Burmy, 
Filipin, Indochin, Indonezji, Sy 
jamu, Pakistanu, oraz innych 
krajów Azji i Dalekiego Wscho 
du ukształtowała się ostatnio o 
wiele gorzej niż przed wojną. 

Wydatki na cele wojskowe w 
krajach Azji i Dalekiego Wscho 
du nieustannie rosną. W porów- 
naniu z okresem przedwojennym, 
kredyty na cele wojskowe — na- 
wet według oficjalnych danych 
— zwiększyły się w 1948 rokn 
w Burmie o 21 proc. i w Indiach 
o 11 procent, W Pakistanie kre- 
dyty te wyniosły w tymże roku 
70,7 proc. całego budżetu, 


Sprawozdanie zaznacza, że 


ciężka sytunf ja gospodarcza i ti- 
nansowa krajów Azji i Dalekie- 
go Wschodu po wojnie jest rów” 
nież bezpośrednim następstwem 
skurczenia się ich handlu zagra- 
nicznego. 

Jeśli przed wojną miały one 


będzie | stałe, 
3 statki o przeciętnym to mie żeglugowe. 


kursować będą w odstępach 10 
| dniowych. 


Przez uruchomienie nowej H 
| nii Szczecin otrzymał pierwsze 
transoceaniczne połącze» 


Skutki gospodarki kolonizatorów 


Kraje Azji i Dalekiego Wschodu jęczą pod jarzmem 
wyzyskiwaczy angloamerykańskich 


Sprawozdanie sekretariatu ONZ 


NOWY JORK (PAP) — Be 
kretariat ONZ ogłosił. sprawo- 
o sytuacji ekonomicznej 


stosunkowo zrównoważony bi- 
lans handlu zagranicznego, to w 
tatach powojennych prawie każ* 
dy z tych krajów dotknięty zo 
stał w tej dziedzinie olbrzymim 
deficytem. 

Wśród przyczyn, które wywo- 
łały taki stan rzeczy, sprawo- 
zdanie wymienia wzrastającą 
zależność krajów Azji i Dalekie- 
go Wschodu od Stanów Zjedno- 
czonych, które stały się tam 
głównym dostawcą towarów. 

Analogiczny stan rzeczy pann 
je w stosunkach handlowych 
krajów Azji i Dalekiego Wscho- 
du z Wielką Brytanią. 

Rządy krajów Azji i Dalekie- 
go Wschodu — jak wynika z8 
sprawozdania — przerzucają ca: 
ły ciężar sytuacji na barki mas 
pracujących, Ludność tych kra- 
jów, stanowiąca przeszło połową 
ludności kuli ziemskiej, żyje w 
skrajnej nędzy 

Równocześnie sprawozdanie 
stwierdza, że w wyzwolonych 
Chinach i w Korei północnej wa- 
runki życia ludności poprawiają 


się z każdym dniem. 


Przemówienie tow. Hi 
larego Minca, wygłoszo- 
ne na zakończenie I-ej 
Wojewódzkiej Konferen 
cji PZPR w Warszawie, 
—zamieszczamy na str. 2. 


Na rozkaz USA 


rzą japoński stosuje terror 


MOSKWA*(PAP) — Jak do 


nosi z Waszyngtonu agencja 
Tass, na posiedzeniu Komisji 
Dalekiego Wschodu dnia 13 lip 
ca przewodniczący Komisji Mc 
Coy, występując jako przedsta. 


wiciel USA usiłował odeprzeć 
oskarżenia zę strony przedsta- 

ZSRR  Paniuszkina o 
Me Arthur ucieka się do 
represji przeciwko robotnikom i 
innym czynnikom postępowym 
w Japonii. 

Delegat radziecki przytoczył 
fakty, świadczące o tym, że u. 
stawy, pozbawiające znaczną 


wiciela 
to, że 


lokalu Redakcji „Głosu'* egzem-| część japońskich robotników i 


pracowników nrzemysłowych ©. 


wobec 


lementarnego jawa obrony 
swych interesów życiowych, sta 
nowią wyraźne pogwałcenie de 
klaracji poczdamskiej i uchwał 
Komisji Dalekiego Wschodu. 

Delegat radziecki. podkreślił, 
że również inne poczynania ge 
nerała Me Arthura stanowią po 
gwałcenie deklaracji poczdam- 
skiej i uchwał Komisji, Tak 
więc w szczególności realizowa 
na już w Japonii tzw. „stabili 
zacja ekonomiczna* nie tylko 
nie przyczynia się do wzmocnie 
nia japońskich sił demokratycz 
nych, lecz skierowana jest prze 
ciwko tym siłom, 


robotników 


Amerykańskie władze okupa. 
cyjne i rząd japoński wszczęły 
də facto kampanię przeciwko 
siłom demokratycznym w Japo- 
nii i wprowadziły system samo 
woli policyjnej. 

Policja rozprawia się brutal, 
nie z uczestnikami wieców 1 de 
monstracji, aresztując i osadza, 
jąc w więzieniu setki japoń. 
skich robotników, rę zywódców 
związków zawodowych i osób, 
WA postępowe poglą 
y- 

Delegacja radziecka uważa, 
że Komisja Dalekiego Wschodu 
powinna zająć się tę sytuację 
4 powziąć odpowiednia dacyzjgy 


„Str. r. 2 


Rola i 


Peuniesienie dokrobytu mało i 
— podstawą dalszego rozwoju gospodarki rolnej 


ania pari 


redpiorolnego „chłepa, umocnienie sojuszu rohotniczo-chiopskiego 


Nr jie 


ii na wsl 


w Polsce 


Przemówienie członka Bura Politycznego KC PZPR tow. Hilarego Minca na zakończenie lej Wojewódzkiej 


Towarzysze. Rok temu od-|rzaniem wątpliwościami, na- 


było się lipcowe pienum Ko-|wet u niektórych nas: 
mitetu Centralnego 'PPR warzys: i 
Lipcowe plen proklamo- 
wało nową po l ; 
wsi. Polityka ta 
systematycznej obrony 
go i średni 
wyzyskiem  kapitalistycznym |ieresów b 
Polityka ta zmie do stob- | chło 
niowego ograniczanią elemen- |ston 
tów kapitalistycznych na wsi 
Polityka ta ukazuje masomlcie nkazyw 
chłopskim pers 
lstycznej prz 
ctwa | nastav 
kazanie wszec 
cy tworzonym przez chłopów, | nych. 


vątpliwości 


do |cząły się one do takiej my 


a, będziecie ograniczać 


socja- |spektywy ‘sori 


1 


pierwszym wzorowym spół- To wszystko dest dnbre. Ale | 
dzielniom produkcyjnym co będzie z prodnkeją rolni- 

Ta nowa polityka Partii spo |czą, czy nie spadnie ona w re- 
tkała się ze wściekłymi ataka |zultacie tej polityki, w rezul- 
mi reakcji. Ta nowa polityka į tacie ograniczania kapitali- 


Partii spotkała się z niedowie stów wiejskich?" 


Nosza słuszna polityka ro na 


Przeszedł rok, czy myśmy w Czy zużycie nawozów 
ciągu tego roku bogaczy wiej- |n 
skich ograniczyli? Niewątpli- | W 
wie ograniczyliśmy ich. Ogra- 
niczyliśmy ich przez klasowe ni 
nastawienie podatku grunto- 


CYARUT: 


sło! 


z tego wszys 


Czy w clizpu tego rokn|niosła spadku produkcji, a! 
wzmogliśmy obronę biednego |nrzyniosła jej znaczny wzros 
i średniego chłopa? Niewat- |Z, tego wszystkiego wynika 


pliwie tak. to jest niewatpliwe, że hez w 


A co się stało w cią 
roku z produkcją rolne 
spadła ona, czy wzros Czy 
obszar zasiewów wzrósł, czy ą = 
zmalał? Wzrósł! nmożliwiła szybszy i pomyśl 

Czy wydajność z hektara w |niejszy wzrost produkcji go 
ciągu tego roku wzrosła, CZY |spodarstw  meło- | Średnio 
zmalała? Wzrosła! 

Czy *lość koni, krów, zwłasz 
cza świń wzrosła. czy zmala- sikim podstawie w”rost cało 
ła? Wzrosła! ści prodrkcejłl rolnej. 


Rozwój spó'dz e cześci produkcy nej 
oparty na ccbrewo!nym przekonar'u 
mas chiopskich 


u tego |polityk! nie mielibyśmy ta 


rolnych | na tej przede wszy 


Weźmy teraz zagadnienie|DĄŻY DO TEGO, BY SPÓŁ- 
spółdzielni produkcyjnych. DZIEŁCZOŚĆ PRODURCYJ- 
Rok temu, zaczęliśmy mó-|NA ROZWINĘŁA SIĘ NA 
wić o spółdzielniach produk- |WSI STOPNIOWO, W OPAR- 
1 S ejlCIU O ROSN4ACE MOŻLI- 

ło IALNE I DO- 
wtedy co niemiara. Dużo też|BROWOLNE PREZERONANIE 


cyjnych na w 
agitacji i wro 


h plotek było |WOŚCI MATER 
było niezrozumienia i dezo-|MAS CHŁOPSKICH. 
rientacji wśród wielu chłopów A 
Obecnie po roku nie tylko mó 
wimy o spółdzielczości produk 
cyjnej, ale gdzieniegdzie chlo 
pi już ją konkretnie organi- 
guja. 

I choć wróg klasowy wytę- 
ża wszystkie siły, Jest rzeczą 
niewątpliwą, że niezrozumie- | 
nie, dezorientacja wśród chło 
pów jest znacznie mniejsza. |, 
Dlaczego? | 2 

DLATEGO ŻE CHŁOPI). * 
SIĘ PRZEKONUJĄ. ŻE PAR- 


wiec ogranic 
1 nie 


wia 


tym 


| éry ich pozycie, 
lepiej drobnych 
chłopów, nie tylko 


już mówi 


gdzie zaczęłł ją już realiz 


am nie zmalała, 


l św 


znaczne postepy. 


NIA ICH NIE WPROWADZA Dziekł czemu mogliśmy to 
ląg= 
T NIE MIJAJA SIĘ Z CZY=|nąć dzięki słuszrej polityce 
NAMI, ŻE PARTIA NIE|naszej Parti, poliżyce umoc- 
CACE KOMENDERGROWAĆ |nienia sojuszn  robotniczo- 
CHŁOPAML CZY NARZU-|chłonskiogn, polityce oparcia 
CAC SIŁĄ SPÓŁDZIFŁNIE|0 biedotę wiejską 1 trwałego 
PRODUKCYJNE, ŻE PARTIA sofneru ze średnimi chłopami 


W BŁĄD, ŻE SŁOWA PAR | osiągnąć? Moęliśmy to 05 


Wzmocnić, utrws! ć i rozbudować 
so vsz rcbofnczo-chiopski 


W czym wyraża sie w dzia- | calnej ceny na żywiec — stwo 
rządu ta polityka? rzyło podstawy do umocnienia 

Wyraża Się m. in. w polity- | sojuszu robotniczo-chłopskie- 
ce podatkowej, która wytmie-| go i dało możność jeszcze ści- |sybirska. 1 „a i 
t przeciwko boga-| ślejszego powiązania się ze|jświatowej stworzył tu olbrzymieļ Teatry, wystawiające sztuki go- 


łalności 


rzona I 
czom, a przyznaje wielk średnim chłopem 

ulgi biedocie i chroni średnia- O ją się już żniwa. 

ka, wyraża sie w polityce kre | Przed Rządem, przed Partią potężne 


dytowej, fak również, co ma dy zagadnienie, jak ułożyć w gdzie dawniej 


wielkie znaczenie. wyraża się|tym roku ceny rolnicze. 
wd 


zboże i ustalenie w środku 


stałych, opłacalnych cen naj WZMOCNIĆ. UTRWALIĆ 
roku rolniczego stałej. odka | 


BOTNICZO-CHŁÓPSKL 


Ch!>p za czosów sanac'i vzależniony by! 


od koprysów giełd zagrenicznych 
Jak 


1 
na TYT światowych? cena kuk irydzy spadła o 39 
Kszi się one pod zna- |or żyta w Kana- 


tym samym 
o 50 proc. Mamy 
cen na £riełdach 


kiem powszechnej i wielkiej 
zniżki. 
Oto parę danych o tej zniż- 
ce 
Jeżeli porównamy 
kład ceny w Chicas 
cu ubiegłego roku 1 w czerw- Wsz: 


Szah 


oroc. dla pszeni 


Ha żyta. 


w ciagu tego roku cena owsa | wtedy. kiedy spadały ceny, na 
wnietewła sie 0 38 proc. ce- zieldach światow7ch. ta ma! 


łeb 1 na szyję 


na|wątpliwie miejsce, to stresz- Nowym Jorku w 
i y Oi U 


złote 48 zł, a| 
spadł do 21 zł. 
Polsce? W 1928 
enicy wynosiła 
roku spadła 


dne „Rozpalacie walkę klasową 
o chłopa przedjna wsi, będziecie bronić in- 
Inego i średniego 


1932 roku 
Co się stało w 


iowo wypierać elementy 
| kapitalistyczne na wsi, będzie 
chło pom per 
tycznej pr” 


»udowy rolni- |budowy wsl. bedziecie okazj 
iona jest na 0-|wać pomoc w bndowie wzo- 
hstronnej pomo- | rowych rółdzdelni produkcyj i 


TOWARZYSZE, 


wzrosło, czy zmalało 


kiego wy- 
tego wszystkiego wynika ps dz Ś 6 
wego i FOR-u, usuneliśmy ich|że nowa polityka rolna na 
w znacznym stopniu z Rad|wsi, że polityka, skierowana 
Narodowych 1 z zarządów |przeciwko elementom kapita- 
spółdzielni. listycznym, nie tylko nie przy 


a „| ++ s 
Cy |xicgo wzrostu prreukcji bo 
wiem naszą polityka na wsi 


łczyn 


stwa zwycięszi 


zainteresowul 
partii jes 
wychowania od 

zapewnienie | kie urządzenie, jak kolej pod- 
rozwoju kultu: | ziemna, jest zwykłym, nawet iro 


najmłodszych 
dobrobytu 


strdeczny Stosn- | muńi 
radzieckiego do|żenie odnosi się, zwiedzając mo 
posiądanycie| numentalne stacje moskiewskie- 
przedzykoi í 3zkół.| go metro, przerzucające każdego | 


nek obywatel 


jmy o spółdzielczości produk- 
cyjnej, ale chłopi gdzienie-| 


x "et swych |cego uderza niezwykła 
produkcja rolna nie WYT IEOR A ; 


E | } 
adomość na wsil! płęboko A a daa 


wiek nowej epoki socja 


istnieje 50 lat. 
miasto to liczy- j h 
ło 30 tysięcy mieszkańców, Dziś Zwiedzając teatry Moskwy i 
] mieszkańców 
pół miliona, W 
stalinowskiej pięciolatki rozpo- ą i ! 
czął się żywiołowy rozwój Nowo- | artyzmu. Publiczność jest tu nie- 
drugiej wojny zmiernie czuła na poziom gry. 


okresie pierwsz 


centrum przem) 
okiem S wyrosty 
gmachy fabryk, Tam, 
szumiała 


lziś huczą maszyny, wirują koła 
zinte polityki cen OCZYWIŚCIE NALEŻY U- kopi ARNE e 


Ustalenie w zeszłym roku|"OŻYĆ JE TAR, ŻEBY 


ka nagle kończą się w pewnych 
| miejscach, a dalej do potężnyć! 
fabrycznych, 
prowadzą zwysł 

Tworzyliśma 
warsztaty pru 
mówią mieszkańcy miast 
budowę vlie mamy zaws4 


ROZRUDOWAĆ” SOJUSZ RO- 


przede wszys 


choć fabryk: 


ją się ceny zbóż |= pszeńicy spadła o 24 proc., 
| lasu, nie za 


Nowosybirsku 


EA 
innych urza 
fturalnych 


w granicach od 24 
v, do 50 proc. 


: WZNIESIONO wspanta 


cy pemiętamy sprzed 
cu bież. roku to okaże się, że|wejny, ġe w Polsce sanscyjnej 


Konferencji PZPR w Warszawie 
spadały ome,z 28 zł w 1937 roku spadła 


do 18 zł w 1939 r. 

Co to znaczy? Znaczy to, Że 
ceny w Polsce wiernie szły za 
cenami amerykańskimi, że 
chłop polski cierpiał od każ- 
dego spadku giełdowego, od 
każdego kryzysu, od każdego 
wstrząsu pa rynku amery- 
kańskim, argeutyńskim, czy 
kanadyjskim. 

Gdyby się to miało powtó- 
yć w Pólsce teraz, trzeba by 
l do np. cenę : i 

m Jorku |tak, jak się obniżyła ona w 

1939 roku | Kanadzie, to znaczy o 50 proc, 


wy 18 zŁ Co się|inaczej mówiąc, mniej wiecej 
stało w Polsce? Cena pszenicy o tysiąc złotych na kv 


intalu. 


Nie boimy się kryzysu 
rozwi a'qcego się w krajach 


kopiiajistycznych 
NĄASZA| Nasza Partia 1 nasz Rząd 
RZAD TA-|robetnicze-chłopski w tym ro 
PROWA-|ku, mimo kryzysu na rynkach 
światowych, mimo spadku ce- 


-. ammer 


iowie < = femp 
two zwycięskiego socializmu w ROWE wspan ata Zye 


Odc zyły sprawozdawcze tow. re 
i sekretarza KW PZPR 
o ich pobycie w ZSRR 

Onegdaj staraniem Łódzkiego Oddziału 

wego Dziennikarzy R.P. zor ganizowane zostały odcz 
wozdawcze uczestników wycieczek do ZSRR, 

NA ARSKIEGO i sekretarza Kom, Wojewódz 
WITOLDA SIENKIEWICZ A. 


teczeństwie łódzie im duże za 


ki, jakimi słuchacze darzyli 


lzieckie nie zfia pojęcia prowin- 


GALU wu „(cji Każde miasto — to swoisty 
mónumentalność | ośrodek gospodarczy 1 kultura! 
z pięknem. 


ny, skupie 
jących okr 
ikami,|]— to zamk 


pań- |niająca mieszkańcom n 


y ludność sąsiadu 
w. Każde miasto 
mięta całość, zapaw” 


ob 
socjalizmu — | możność pracy i zarobku, ale 
sn: cz% |że możność szerokiego roz 
kultura, kulturalnego 
win * _ * 


c ego w pa N 


człowieka, ż 
stwie kapitali 


stycznym, ta 


zagranicy |chę niewygodnym śr 


kacyjnym, Jakże inne wra 


wychownje| dnia miliony pasażerów. P: 


pewnego zdobytej wiedzy ność i dbałość o estetyczny wy 
zanego do swej|gląd kolei podziemnej. W bado 
czyzny wie moskiewskiego metra uwi- 


— to czło- | docznia się jasno istota socjali 
stycznego budownictwa — ścisłe 
do pracy,| Połączenie użytkowności z dąże 
mocy pań-| niem do stworzenia ośrodka este- 


stwa radzieckiego sę najpewniej. | tyki i piękna. Moskiewskie me 


- ZSRR. tro — to wymowny dokument 
wysokiego poziomu radzieckiej 
kultury, to budowa charaktery- 
styczna dla epoki socjalizmu. 


przekraczą Leningradu stwierdzamy, że sztu 
„| ka aktorska w Związku Radziee- 
] RUWTSKA wiązku adzie 

“|kim doścignęła wyżyn wielkiego 


Wokńł mria- |bre i doskonale grane, są stale 
przepełnione. Natomiast jeśli 
przypadkiem teatr jakiś wysta- 
tajga, wia słabą sztukę, sala jest pu- 
sts świsdezy tra a wspaniałym 


Nowosybir 


stojąctysi 


i Szk 


obejmu 


Nowosybirsku o wizyaska: i UB pUWaca 
również filia Aka. |ją Hezne gmachy iustytncji pu | 
SRR. Państwo ra- licznych 


utrzyma ceny 
znym poziomi 


trudno ch opu 


łumaczeni: 
co to zna- Ta nasza polityka cen obli- 


czy demokracja ludowa „00 to|czona jest na utrwalenie żo- 
zerwanie 


masom chło 


się z niewoli y j 
'dyby nie była demokracją lu Trzeba, by cała nasza Par- 


spadek cen 


rski iege’ 
iesk'ewiczt 


w. RED STE 


ty te wzbudziły w spo 
ym świadczy 
zliwe oklas 


ła szczelnie zapełniona sala Domu żołnierza i bur 


vyrobieniu smaku 
publiczności 
Jak wielką potrzebę ksią 
czuwa człowiek radziecki świad udogodnienia życia 
że wiel okrótne wyda 


Jstycz 
radzi 


wytwarzaniu — oto jła bezwzęl 
posa awowa 


Re ateu R bardzo licz: 
nej M ada — mówi sekretarz Ro 


Wojewód: kiego 


395 chłopów z rałej 


wycieczki atanowiłę 


Uczestnicy wycieczki wybra 


kiej U krainy wycieczka na- 
378 podzieliła się na szereg mn 
ch grupek, 


cały obszar 
Ukraiński iej Soc jalisty :znej Re 
Chłopi pot: 
scy aie Eeen do > jakichś „po: 

ośrodków**. Wj 
kilkudziesięciu obwodach 127 
kołchozów, 8 
le zakładów 


sowchozy oraz wie- 
przemysłowych, sta- 
traktorowo - maszynowych i 
innych ośrodków kultury rolnej. 


uczestników 
wydelegowanych przez chło- 
takich, którzy 
do Związku Radzieckiego jechali 
z nieufnością, 


sporo było 


przesączeni wrogą 
jednak po-ldować lepszą przyszłość nas 


nę sty od 
robotników  czech”.| niają pr 


zobowigzar 


R wubi ki 


ny w Nowym Jorku, w Win-|jej rozwój, ale odrzucił ją da- 
nipegg, czy w Buenos A!rcs —| lieko wstecz. 

na zeszł0| POLSKA ROZBIŁĄ KAPI- 
Czasem jest| TALIZM, POLSKA JEST 
wytłumaczyć, |DEMORRACJĄ LUDOWĄ, W 


znaczy demokracja lu-|ROTSCE RZĄDZI RZĄD RO- 
c znaczy walka 2 


to znaczj 


BOTNICZO-CHŁOPSKL 


praw roz- Dlatego dla polskiego chło- 
cznego, pas nio straszne są kryzysy, 


przykł dzie | qlatego rozwija się 1 będzie 
roDotniczo- 


©». |Się rozwijać szybko i pomyśl- 
s „|nie polskie rolnictwo. 


atem 


świ 
anie sie 


juszu  robotmiczo-chłopskiego, 
na utrwalenie sojuszu ze ére- 
dniorolnym chłopem, głównym 
producentem zboża na polskiej 
wst 


tia na tej bazie ntrwalała I u- 
: macniała więź przyjażni ze 
w polSKĄ Igrelniorolnym chłopem. (Okla 


zahamował ski) 


reme m O PE 


= kulłur« 


iego, tox 


KIEJ, | « śaamach  bitmalii iu NE 


tod: |nych lmdność posiada wszeł 


innych |tak licznej grupie nikogo, kto 
by nie wierzył w niezwycieżoną 
potęgę naszego AE znika, Wy- 


ciec 


ı do ZSRR nauczyła chła- 
łskich nowych metod pra- 
rce rolnej, wykuza- 
pdng wyższość koiei- 
charakte- |tywnych metod produkcji nad 


nów t 


t n=|Cy w 


gt 


socjalistyczną | gosmvdarką indywidualną, poka- 
kulturę  Związ ku Radzieckiego zała, jek dalece praca kołcehoź- 


ów radzieckich oparta jest ra 
kowych przesłankach. Wi- 
ieliśiny takie pola, takie kżo= 
sy, takie konie i owce, o jakich 
PZPR. nikomu z nas do tej pory nawet 
się nie śniło, Wycieczka przy- 
niosła naszym chłopom jeszcze 
uczest- Cob więcej oprócz dosmidaczii 
kobie: | fachowych. Dała ona nowy po- 

gląd na człowieka radzieckiego, 


Związku 


wioskach |1969 racę, kulturę i rozwój. 
tórenia ra: | hłomi si przekonali Bię, że sę 
państwie żwycięskiego SOCJUNZ= 


mau 
przysziość, świadomi mocy ra- 
| dzieckiego ustroju, gwing 
| swych wielkich zadań przeobta» 
zenią życia całej Indzkości, 
fayspólnym akordem, przebija 
cym wyraźnie w  pral'x- 
v. tow. Arskiego i Sien- 
było uczucie głębokiaj 
zności dla narodu radziec* 
kiego i władz państwowych oras 
partyjnych za gościnne przyję- 
cie wycieczek polskir* Yraże- 
nie jakie wywarło serdeczne 
wycieczki | przyjęcie ze strony obywateli ra~ 
dziec kich wzmogło i spotęg>wa- 
ło przeświadczenie o tym, iź tyl- 
ko w ścisłym sojuszu ze Związ 
Radzieckim możemy ght 
zo 


wszy sey patrzą z ufnością w 


ją€ swym 


Zwiedziii | 


jeż. w tej | kraju. St. Kar. 


« snó! praca rolników 


czeskich i go 


skich 


W jednym z listów robotnicy 


Ż roz 
akcj, |czechosłowaocy, zatrudnieni w 
Gott istwowej Stacji Traktorowej 


pod Pragą zapew 
7 nta Gottwalda, iż 
h podpise|w całej pemi pemagać bada 
ypełnią kolegom  traktorzystom 
przebywającym w tej 
na kursach azko. 


zku| 0lszin 


dla | miejs 


wkradtyczned! ianiowvch. 


W dmi smutku A żałoby 


Brałam udział w 


o Bulgari przybytliśmy 8-go lipca. Na lotniska w 
Sofii oczekiwali nas 

garskiego, Ambasady Polskiej, 
Bułgarii, najbliżsi przyjaciele i współpracownicy tow. 
Dymitrowa, oras olbrzymie rzeme ludności bułgarskie 


b 


Wszyzcy byli pogrążeni w głębokim emmtku = powo- 
du zgonu tow. Dymitrowa, ukochanego przez całą lud- 
ność — Wodza i nauczyciela klasy robotniczej Bułgarii. 


| kapitalistycznych, 


8. 8 
10 lipca — drugi drień po- 

bytu naszej delegacji w 
SofiL O godzinie 12-ej odbył 
się obrzęd pogrzebo- 
wy — przeniesienie zwłok z 
Parlamentu do Mauzoleum. W 
chwili wynoszenia ciała na la 
wete załopotały w podwójnym 
|szpalerze sztandary z czarnym 
|kirem 28 państw, państw De- 
mokracji Ludowej i państw 
w których 


5% | proletariat walczy o swe Wy- 


Marszałek Woroszyłow, premier 

Groza, W. Czerwiakow, generał 

Terpiszew przenoszę trumnę, Łe 
zwłokami G. Dymitrowa 

He ulicach nie spotkaliśmy 

ani jednego przechodnia, 
który by nie miał opaski ża- 
łobnej 1 żałobnego kirni, wpię 
tego do ubrania. 

Cała Sofia przybrana była 
w kiry żałobne. W każdym 
prawie oknie wystawiono oko 
lone czernią portrety Zmarłe- 
go, a na każdym okazalszym 
budynku widniały podobizny 
ukochanego Wodza, przy któ- 
rych czuwały warty honoro- 
we. 

Do Sofii przybyły delegacje 
25 państw, z delegacją Zw. 
Radzieckiego na czele. Były 
wśród nich delegacje państw 
demokracji ludowej oraz de- 


legacje partji komunistycz- 
nych 4 robotniczych państw 
kapitalistycznych. 


W śród delegatów spotyka 
my wybitnych działaczy 
międzynarodowego ruchu ro- 
botniczego, bojowników o wol 
ność i niepodległość w okre- 
sie okupacji oraz przodowni- 
ków pracy — budowniczych 
socjalizmu w. swych krajach. 
Wystarczy kilka godzin po- 
być w Sofii, aby się przeko- 
nać, kim by? tow. Dymitrow 
dla ludności bułgarskiej, z ja- 
ką czcią mówią o nim robot- 
nik i chłop, inteligent, starzec 
i dziecko. 
odczas olbrzymiej i wzru- 
szającej manifestacji po- 
grzebowej naród rzucił hasło: 
„Nieśmiertelny nie może u- 
mrzeć". Przez kilka dni i no- 
cy ludzie miasta i wsi bez 
przerwy, całą lawiną szli! zło- 
żyć hołd Zmarłemu i przysię- 
ge przed zwłokami swego 
Przywódcy, wystawionymi na 
katafalku w domu Parlamen- 
tu Bułgarskiego. Przy zwło- 
kach pełnili honorową wartę 
członkowie różnych organiza- 
cji, formacji wojskowych, 
wszystkich przybyłych delega- 
cji. I mnie także spotkało to 
zaszczytne wyróżnienie... 

Cała ludność brała udział w 
budowie Mauzoleum, która 
trwała zaledwie kilka dni. Pra 
cowano dzień i noc. Byłam 
zdumiona, gdy zobaczyłam 
przy budowil Mauzolum, dla 
wybitnego komunisty, tow. 
Dymitrowa — popa, który pra 
cował wraz z murarzem. Zwró 
ciłam się do towarzyszy buł- 
garskich z zapytaniem, co tu 
robi ów duchowny? Odpowie- 
dziano mi: „W Bułgarii i du- 
chowni kochają swoją ojczy- 
znę i tow, Dymitrowa, który 
jest uosobieniem walki o wol- 
ność naszego kraju", a następ 
nie dodali: „Mamy najlepszą 
brygadę budowniczych, skła- 
dajacą się z samych duchow* 
nych, którzy zdobyli sztandar 
zwyciestwa i nie chcą go od- 
dać nikomu”. 

Przy tych słowach towarzy- 
gza bułgarskiego, mimo wol 
pomyślałam o ponurej dzia- 
łalności rozpolitykowanej czę- 
ści kleru u naš w Polsce... 


zwolenie. 

Ciało wyniesione zostało na 
barkach takich ludzi, jak tow. 
tow.  Woroszyłow, Thorez, 
Harry Pollit, Petro Nenni, Pe 
tro Groza (Rumunia), członek 
Biura Politycznego naszej Par 
tii, tow. Zambrowski i czło- 
nek Biura Politycznego KC Ko 
munistycznej Parti Bułgarii 
Za trumną szła rodzina, człon 
kowie Rządu i Biura Politycz- 
nego Partii, dalej niesiono or- 
dery 4 wieńce wszystkich 


2 


? |państw, na czele z olbrzymim 


wieńcem od tow. Stalina z na 
pisem: „Drogiemu przyjacie- 
lowi, tow. Georgi Dymitrowo- 
wi — Józef Stalin", W kolej- 
ności maszerowały następnie 
na miejsce wiecznego spoczyn 
ku tow. Dymitrowa do Mau- 
zoleum delegacje wszystkich 
państw. 3 
rzemawiało 26 mówców 
w imieniu swych krajów 
Żegnających jednego z najwy- 
bitniejszych uczniów Marksa 
i Lenina. Po przemówieniach 
nastąpiła manifestacja pogrze 
bowa, którą poprzedzały for- 
macje różnych jednostek woj- 
skowych, a potem szły niezli- 
czone tłumy ludności Sofli 
: okolic. Tej wstrząsającej ma 
nifestacji nie zapomnę nigdy.. 
Przemaszerowało nieprzeli- 
czonymi szeregami około mi- 
Hona ludzi, partyjnych í bez- 
partyjnych. Szła młodzież, któ 
ra nad trumną z podniesioną 
pięścią rzucała hasła; „My, 
młoda gwardia, wierni Dymi- 
trowowi — testament Jego wy 
konamy!". Szły organizacje 
partyjne, szli zwykli ludzie i 
przysięgał wszyscy: „Przy- 
rzekamy Ci być wiernymi 
dziełu Lenina 1 Stalina! Dy- 
mitrow żyje! Żyje w naszych 
sercach! 
ie, to nie był zwykły po- 
chód. To potężną, zwartą 
masą kroczył cały naród. Szły 
rodziny. Matki z dziećmi na 
ręku, starcy, nawet ludzie u- 
tomni. Ich hasłem było: „Pri- 
wet na Stalin" (Pozdrowienia 
Stalinowi). „Będziemy tak pra 
cować, jak Dymitrow*. „Tak 


pogrzebie tow. Dymitrowa 


auzoleum, w którym spoczęło 


kochamy Dymitrowa, jak ko- 
chamy sojusz ze Związkiem 
Radzieckim". 

W tej olbrzymiej rzeszy wi- 
działo się robotników, chło- 
pów, urzędników 1 duchow- 
nych, a hasła ich: „Dzieło Dy- 
mitnowa jest w naszej krwi”, 
„Niech żyje Dymitrowski KC 
i Jego Partia" — świadczą o 
tym, jak bardzo naród bułgar 
ski zdecydowany jest walczyć 
o socjalizm, jak mocno rozu- 
mie internacjonalizm, na któ- 
rego płaszczyźnie tow. Dymi- 
trow wychował wiernie klasę 
robotniczą, zmierzającą szyb- 
kimi krokami do socjalizmu. 


na zawsze ciało Georgi Dymi, 
trowa. 

T został pochowany bo- 

jownik o. sprawę klasy 
robotniczej Bułgarii i świata, 
kontynuator wielkiego dzieła 
Marksa i Lenina, gow. Dym:- 
trow, zostawiając testament 
swych prac i swych dążeń dia 
Bułgarii i dla międzynarodo- 
wego proletariatu. 

I my za towarzyszami buł- 
garskimj powtarzamy: „Testa 
(ment Dymitrowa jest w na- 
szej krwi. On żyje w naszych 
sercach". 

Michalina Tatarkówna 
sekretarz 
Dzielnicy Staromiejskiej 
PZPR 


ib 


Nie minął jeszcze tydzień od 


Prof. Lorents miał wyjechać 


Tradycji stało się zadość! 


Tradycji stało się zadość 


chwili, gdy prasę polską obie- 


gla wiadomość, że władze francuskie nie udzieliły wis wjasdo- 
wych polskim taternikom, którzy mieli wyjechać na zjazd al 
pinistyczny do Chamonix, a już mamy nowy „kwiatek wizo- 
wy”. Tym razem ofiarą konsekwentnych i stałych asykan władz 
francuskich padł wybitny uczony polski, historyk sztuki, dyrek- 
tor Muzeum Narodowego, prof. dr Stanisław Lorentz. 


do Paryża na zaproszenie pani 


Margueritte Long, przewodniczącej komitetu organizacyjnego 
Roku ŚSzopenowskiego we Francji, w celu ustalenia terminu 
i emówienia spraw francuskiej wystawy asuopenowskiej. 
Lorentz, mimo załatwienia w terminie wszystkich formalności, 
do tej pory wizy nie otrzymał i musiał zresygnować z wyjazdu. 


Prof. 


Tego rodzaju postępowanie władz francuskich Jest zupełnie 
niezrozumiałe i niewytłumaczaln e. 


Jaki cel ma rząd francuski 


w mnożeniu tych szykan? Widocznie panowie z Quai d'Orsay 
chcą udowodnić, że teza „żelaznej kurtyny”, wznoszonej przez 


państwa szachodnio-europejskie, 


jest słuszna, Zapominają jed- 


nak, że tego rodzaju postępowanie zwraca się przeciwko nim. 
Wiadomo bowiem, że zarówne we Francji, jak i w Polsce opi- 


nia publiczna jest oburzona tymi szykanami. 


Zapominają oni 


również, że ich mała, przyziemna, krótkowzroczna złośliwość 
ośmiesza ich w eczach własnych obywateli i całego świata. 
Wizowe ssykany władz francuskich są zresstą najzupełniej 


bezsilne. Nawes najzłośliwsze 


postępowanie ponów z Quai 


d'Orsay nie potrafi przeszkodzić rozwojowi naszych stosunków 


s postępową kulturę Francji, z 


ludźmi takimi, jak prof. Jolliot- 


Curie, Eluard, Aragon i wielu innych, będącymi chlubą tej 


kultury i chlubą ludzkości. 


Bah. 


Zdrowy rozsądek nie da się otumanić 
Robotfice Ośrodka Konfekcyjnego Nr 4 o „cudzie lubelskim" 


Jesteśmy w Ośrodku Nr 4 
Łódzkich Zakładów  Odzieżo- 
wych W wielkich salach dzie- 
siątki kobiet pochylonych praco- 
wicie nad turkoczącymi maszy- 
nami wykonuję swój codzienny 
plan produkcji. 

Przechodząc prze sale wypy- 
tujemy sekretarza organizacji 
partyjnej, tow. Pawlakową, owy 
niki pracy zakładów. 

Choć notujemy pilnie cyfry 
rzucane przez tow, Pawlakowę, 
uwagi naszej nie uchodzi to, że 
w jednym końcu sali zebrała się 
grupka robotnie, żywo o czymóń 
dyskutując, Podchodzimy racie- 
kawieni rozmową. 

— Ja myślę, że ten „cud'* w 
Lublinie — to był zwykłym oszu- 
stwem — mówi do koleżanki to- 
botnica, Cecylia Wolska — któ- 
re przyniosło w końcu tylko 
straszne nieszczęście, Jostem wie 
rzącę katoliczką, ale dziwi mnie 
to, dlaczego nie było eudu, kis- 
dy paliło się więzienie w itado- 
goszczu? Wtedy właśnie potrzab- 
ny byfby cudowny deszcz, nby 
uratować ginących, niewinnych 
więźniów. 

— Źle jest, jeśli ktoś w niecny 


sposób wyciąga łatwowiernych 
ludzi z domów, każąc im dusić 
nę, tratować nawzajem, żerując 
na ich przywiązaniu do religii 
i zwykłej, "ludzkiej ciekawości, 
Źle jest zwłaszcza, jeśli to czy- 
nią księża i po to, by wyciągnąć 
z wiernych pieniądze — dopo- 
wiada druga z robotnie, Józefa 
Soska. 

— A bo ludzie sami też są so- 
bie winni, że się dają tak łatwo 
oszukać, wykrzykuje ob. Wolska, 
— Niechby to u nas hyło! Nikt 
by nie poszedł oglądać, U nas nie 
ma takiej ciemnoty. 

— Przepraszam, że się wtrąsę 
do waszej rozmowy. — Czy oby- 
watelka jest członkiem Partii1— 
pytam ob. Wolskę, 


— A co myślicie, obywatelu, 
— oburza się moja rozmówczyni, 
— że jak ktoś jest bezpartyjny, 
to zaraz musi w zabobony wie- 
rzyć? I mam się może z tym sgo- 
dzić, że młoda dziewczyna nie” 
winnie zginęła i że 19 osób do- 
gorywa w szpitalu. Myślę, że o 
tym lubelskim „eudzie**, o tym 
tratowaniu tłumu w Lublinie — 
to wszyscy jednakowo myślą, że 
była to eelowa robota, aby ludzi 
odciągnąć od uczciwej pracy dla 
Polski! 

—. À powiedzcie nam, jak to 
sią stało, że jeszcze zanim gá“ 
zety napisały o wypadkach w Lm 
blinie, to ja już słyszałam od 
sąsiadek o cudach w lubelskiej 
katedrze! — pyta ob, Władysła- 


wa Qumińska, przysłuchując się 
dotąd mileząco naszej rozmowie, 


— Ja ei na to odpowiem! — 
wtrąca się ob. Wolska, — Obmy- 
Ślili sobie w Lublinie różni wro- 
gowie Polski i wydziedziczeni 
obszarnicy, że najlepiej będzie 
zrobić jakiś „cud'*, aby ludzi 
otumanić i narobić bałaganu. 
Zaraz też wyruszyli różni „en- 
downi** ludzie po całej Polsce 
i jeszeze zanim „cud'' się stał, 
wszyscy już o nim wiedzieli, 


Przerywamy Totinowę, praca 
nagli Mieliśmy pisać o produk- 
eji ośrodka, a jednak robotnice 
spowodowały zmianę temata, 
A zatem o produkcji innym ra- 
zem, 


Wasi korespondenci piszą 


Opiekujmy się młodzieżą 


Organizacja ZMP w Zjedno- 
czonych Zakł. Przemy, Gumowe- 
go, wytwórnia Nr 5, mimo wieł- 
kiego odsetka pracującej mło- 
dzieży, do niedawna przejawiała 


słabę działalność, Dzisiaj nie 
tylko, że obejmuje szerokie rze 
sze młodzieży, ałe tętni pełnię 
życia organizacyjnego, 

Wielka ta przemianą następi- 


Budujemy nową Warszawę 


Kolumna Zygmunta na ukończeniu — Hajwiększe osiedle przy trasie W-Z 


— 3 wiadukty wezła kole'owego stolicy 


Warszawa — w lipcu. 


Odbudowana na pl. Zamko. 
wym historyczna Kolumna Zyg 
munta zbliża się do stanu oal- 
kowitego ukończenia, W tych 
dniach na szczycie kolumny sta 
na? posąg króla. Wielką śpiżo- 
opasąno 
linami stalowymi i wkrótce po- 
tym winda wociąpała posąg na 
wierzchołek pomnika. Ustawia. 
nie statui króla, którą rupotni. 
cy udekorowali wieńcem i bia 
ło.czerwonymi sztandarami, od. 
| było się wśród rzęsistych okla- 
sków tłumnie zebranych na pla 


wą statuę wagi 5 ton, 


len warszawiaków. Statuę zwią 
|zano z kapitelem kolumny przy 
|pomocy czterech bloków, a am 
wzmocnienia całości wnętrze 
|podstawy posegu wypełniono be 
tonem. Obecnie trwają prace 
przy zakładanin schodów przy 
pomniku. 


Na Muranowie, gdzie przed 
kilku miesiącami, wśród gruzów 
| byłego getta pnnowa 
cisza, dziś trwa 


* e 


Kościół Św. anuy został odbudowany z funduszów państwowych, 
Na pierwszym planie prace przy budowie trasy W—Z 


ła martwa|dowa odomka przy ulicy Lesz.| kondygnacji, w jednym zakłada 
intensywna |no. Szybko rosną tu mury 3-ch|się strop nad 


trzecią * końdy. 


praca przy budowie osiedla mie wielkich bloków, po 100 mtr. | gnacją. Również w ostrym tem 
szkaniowego największego z pię| długości każdy. Bloki te będą pie posuwa się robota od stro- 


cin osiedli przy Trasie 


W—Z, | miały 


po pięć kondygnacji. 


ny Nowolipek, gdzie powstaje 


wznoszonych przez ZOR: Naj.|Dwa domy doprowadzone 20. kilka wielkich domów. 


bardziej zazwazaowana jest bu stały 


do wysokości czwartej 


Wśród większości robotników 


załogi osiedla  Muranowakiego, 
stosowane jest współzawodnie, 
two, dzięki czemu wydajność 
pracy jest rnacznie wyższą od 
przeciętnej, Raz po raz podej. 
mowane sẹ przez murarzy wy- 
siłki dla ustalenia rekordów. 
Niedawno grupa majstra Koko. 
ta wykonała w ciągu dnia 831 
mtr. sześć. muru. Do osiągania 
lepszych wyników przyczynia 
się też zastosowanie w «Zero. 
kiej skali sprzętu mechaniczne 
go i elementów prefabrykowa. 
nych. 


W ramach odbudowy i prze- 
budowy Węzła Kolejowego w 
Warszawie, prowadzone sę ro- 
boty ne zachodnim odcinka li. 
nii średnicowej, gdzie odbudo- 


wywane są trzy wiadukty. Je. 
dem z nich gotowy będzie za 
miesiąc, drugi w październiku, 
trzeci późną jesienią. Budowa 
tych wiaduktów jest poważnym 
dalszym krokiem nad uspraw- 
nieniem komunikacji na zachod 
nim odcinku linii średnicowaj, 
pe którym w połowie stycznia 
przyszłego roku ruszą pociągi 
elektryczne w kierunku Żyrar. 
AON iy 


ła od chwili, kiedy podstawowa 
organizacja partyjna postanowi- 
ła otoczyć młodzież należytą ©- 
pieką, Specjalnie wydelegowany 
w tym celu do ZMP młody ak- 
tywista partyjny, tow. Nowak, 
w krótkim już czasie zdobył so 
bie zaufanie całej młodzieży 1 
został przez nią obrany przewod" 
niczącym. Dzisiaj tow, Nowak, 
jako przedstawiciel młodzieży, 
wchodzi w skład egzekutywy, na 
zebraniach której przedkłada 
wszelkie postulaty i zamierzenia 
młodzieży, a organizacja partyj- 
na pomaga mu w ich realizowa: 
nia. 


Współpraca międry ZMP į or- 
ganizację podstawową jest bar- 
dzo ścisła, Każdy partyjniak ży- 
je życiem ZMP, pomaga i dzieli 
się swym doświadczeniem czy 
to produkcyjnym czy społecz" 
nym. 

Współpraca ta wydała owoże 
nie tylko w życiu wewnętrz- 
nym organizacji, ale i w produk» 
cji. Iwzjlzież zorganizowała w 
oddziale konfekcji pas współza- 
wodnictwa, który daje pomyśl- 
ne rezultaty, a w tej chwili or- 
ganizuje jeszcze jeden zespół na 
drugiej zmianie, 


Młodzież nasza żyje życiem 
zakładów, interesuje się sprawa- 
mi ilości i jakości produkcji, 
ulepszeniami i bada przyczyny 
w wypadku ujawnienia się ja" 
kichkolwiek trudności, Na tere- 
nie naszych zakładów nie się nie 
dzieje bez udziału naszej mjo 
dzieży. 


| 


Maria Michalak 
korespondent fabryczny 
„Głosu'* s ZZPG — 


Wytwórnia Nr 5 


Nr 184 


— 


K KOTŁOWSKi 


Bói z przyrodą 
G'gantyczny plan który zm 


RZUT OKA NA MAPĘ 
Na wschód od morza Kaspij 
skiego rozpościera się ogromna 
równiną Turańska, której środek 
zajmuje wielkie jezioro zwane 
morzem Aralskim. Morze to za- 


silane jest przez dwie rzeki: Syr | 


darię i Am'r-Darię. Jeżeli uważ 
nie popatrzeć na mapę, to pomię 
dzy morzem Kaspijskim i Aral- 
skim zauważymy łańcuch drob- 
nych jezior. Nie trzeba tū Zqe0- 
grafa, aby domyśleć się, że je- 
ziorka te to pozostałość duwnezo 
połączenia obu mórz, Połaczenie 
to zostało przerwane wcale nie 
tek dawno: jeszcze w czasach 
Piotrą Wielsisgo można 
statkiem przedostać się z RKazpii 
na ATAal. 

Nizina Turańska wznosi stę ka 
wschodowi i przechodzi stopu'» 
wo w wyż Turański z jeziorem 
Bałchaz pośrodku 


ERAJ OBFITUJĄCY W NIE- 
ZWYBŁE BOGACTWA 
Kraj, który opisujemy posia- 


ida niezliczone wprost bogactwa 


pu 


Wre prąca na bezludnej 
styni 


mineralne: nafta, różne sole, ru 
dy miedzi występują tu w nie- 
spotykanej nigdzie obfitości. 
Klimat jest tutaj kontynental 
ny, jednak w kierunku potud 110 
wym stopniowo łagodnieje, tak 
że są miejsca, gdzie temperati- 
ra nigdy nie spada poniżej zera, 
nawet w styczniu, Nic dziwnego 
że już w czasach zamierzchłych 


rozwinęła się tu bardzo wysoxa | 


kultura, której ślady uczeni ra 
dzieccy znajdują dziś na każdym 
krota i 
ZIEMIA CHOBE „PIć''.. 

Dziś jednak, mimo tak korzy- 
stnych, zda się warunków życi% 
kraje te są bardzo słabo załudnio 
noe, a niektóre połacie są zuipm- 
nie bezludne 

Przyczyną, która powoduje ten 
stan jest ogromny niedostatek 
wody. Roczne opady wynoszą 
tutaj najwyżej 200 mm, (Was- 
szawa od 500—600), a sẹ miej- 
sca posiadające poniżej 67 mm. 
czyli prawie zupełnie pozbawione 
opadów. Jeżeli teraz zważymy, 
że lata są tutaj niesłychane u- 
palne (w niektórych  miejscacn 
temperatura dochodzi do plug 


80 st. C.) to staje się jasne, żej 


opady nie mogą wyrównać defi 
cytu wody wskutek parowania. 
Kraj „wysycha'' z roku na rok 
coraz bardziej. Na ogromnych 
przestrzeniach ciągną się pusty- 
nie piaszczyste piaski Kara- 
Kum, KyzyłKum na których 
hulają suche wiatry szkodząc ro 
ślinności nawet w sąsiednich 
bardziej wilgotnych okolicacn 


OSIĄGNIĘCIA TECHNIKI uA- 
DZIECKIEJ W BASENIE RA 
SPIJSRO-ARALSKIM, 

Władze carskie nic nie uczyni 
ły, aby podnieść cywilizację bo- 
go kraju. Żałowano na to po 
prostu pieniędzy, Dopiero po 
zwycięstwie Rewolucji Paźżdzier- 
nikowej uwaga rządu i partii kle 
ruje się ku tym 
krajom | zaczyna się zaciek'a 
walka człowieka z pustynią. 

Przybywają tu całe ekipy uczo 
nych inżynierów, techników, a- 
gronomów, geodetów. geologów 
oraz tysiące robotników, któtzy 
nieraz z samozaparciem pracowa 
H nad urzeczywistnieniem wieł- 
kich planów. Zaczeto od źmudne 


bz;ło | 


zaniedbanym | nawet 


go kopania sieci kanałów iryga 

vjnych w ńorzeczu Syr i Amir- 

Darii, ,aby rozprowadzić ich wa 
Ki Ł 


dy na wysuszone pola, 


Dzisiaj na miejscu, gdzie da- 


wniej żółciły się wydmy piaszczy 
ste, sztumią łany pszenicy, bisle 
ją krzaki bawełniane, do 


ryż i masa innych uprawnych ro 
Siin. 


WODY CIĄGLE ZA MALO 

Niestety, wszystko {ałto 
ię zrobić tak, jak życzył sobie 
człowiek. Kanały irygacyjna są 
dobre, ale musi w nich płyuąć 
woda, a cóż robić gdy jej nie 
tarcza? Wszystkie zapazy wód, 
[która można było wykorzy:rać, 
wykorzystano i zamieniono pe- 
wną część pustyni w pola upra- 
wne. Ale o wiele większy obzzar 
pozostał nadal pustynią, Syr) 
rią i Amur-Daria posiadają » 
stety zbyt mało wody, aby m 
na nią było nawodnić ogrom 
pustynne połacie całego Turki: 
stan'1. 

zdawałoby się więc, że pusty 
nia jednak Zwyciężyłą człowieka 


nia 


inteligencja. 


TRZEBA ZUPEŁNIE PRZEQ 
BRAZIĆ PRZYRODĘ. 

W warunkach  kapitalistycz 
nych rcięstwo pustyni byłod9 
nieuniknione, ale nie w kraju so 
cjahzmu, nie w Związku Ra- 
dzieckim. Człowiek radziecki nie 
daje się pobić naturze. Sięga do 
najgłębszych jej tajników i sto 
priowo, powoli, ale stale wydzie 
ra jej coraz to nowe tajemnu.ca 
na użytek i dla dobra społeczeń- | 
stwa, Piaski Kara-Rum i Kyzyć 
Kum nie zwyciężyły człowieka 1 
jego inteligencji — walka trwa 
w dalszym ciągu, a napięcie ‘ej 
wzresło z chwilą rmicenia przaz 
Stalin” hasta przeobrażenią przy 
rrdy. 

Badania wykazały, że basen 
wodny Kaspijsko-Aralski jest za 
mały, jego wody nie wystarczą | 
dla zwalczania pustyni, stęd 


że nic tu nie pomcże jego praca * 


BT 
u 


„wbrew naturze'* a zgodnie z 
wolą oziowieka? 
GIGANTYCZNY PLAN oD- 


WBÓCENIA BIEGU RZEK 
SYBERYJSKICH. 

Autorem pierwszego projektu 
przerzucenia wód syberyjskich 
do Aralt był J. Diemczonko w 
r. 1871. Oczywiście, projekt ten 
przyjęto tylko jako ciekawostką 
i nikt na serio nie myślał o jego 
realizacji, Obecnie w związku z 
przeobrażeniem przyrody 


ZSRR opracowano dużo projek- 


w 


tów dotyczących tej sprawy, z 
nich zań najbardziej realnym 
jest projekt in iera M. Dawy 
dowa, który pokrótce omówimy. 

Dawydow proponuje zbudowa 
nie pierwszej tamy ną Obi w 


tym miejscu gdzie łączy się z nią 


Wykonanie 
pustynię w 


plann przeobrazi 
ziemię urodzaju... 


Irtysz W ten sposób w Zacho- 
dniej Syberii powstanie jezioro 
wielkości 3/4 morza Kaspijskie 


go tzn o powierzchni mniej wię 


[cej takiej jak cała...Polska. Tele 


ny zalane przez przyszłe jezioro 
nie posiadają wartości gospouar 
czej, są to tzw. „leso-bołoża'* 
lasy rosnące na błotach. Po pod 
niesieniu się poziomu wód łatwo 
będzie przeprowadzić je kanatem 
do Aralu. Okazuje się, że daw- 
niej Ob płynęła właśnie w tym 
kierunkn, zaś późniejsze ruchy 


wniosek prosty: należy do tych 
terenów sprowadzić wodę z :n-| 
nych, bardziej obfitych basenów 
(wodnych. Czy sę w pobliżu” Tur 
kiestanu inne obfite w wodę ba- 
seny wodne? 


Już pobieżny rzut 


41 i 
czytelnika na wielkie syšċte 
y i 


ZĘ 


Nauna 


1usizicyna ujatrzuia Əy 


w służbę gospodarki 


maty rzeczne Obi i Jenisejn. Te 
rzeki-olbrzymy biorące początek 
w górach Ałtajskich i Sajańskicn 
zbierają wody z ogromnej częsci 
iByberii i odprowadzają je do 
Oceanu Lodowatego. W ten s9o 
sób marnują się ogromne 'boga- 
ctwa wody, tak potrzebnej Ala 
krajów Azji środkowej. Gdvby 
indało się przynajmniej częs: 
tych wód skierować w stronę pu 
stynnego niżu Turańskiego, obli 
cze tej części kraju zmieniłoby 
się radykalnie, Kazachstan, repu 
bliki Tirkmeńzska, Użbecka, a 
częściowo Kiygizka. i 
Tadżycką statyby się bodaj uaj 
bogatszymi repub- Związ. 
ku, a na ich terenach powstały 
by świetne warunki bytowania 
dia wielu setek milionów 
Pozostaje teraz po rozpatrzeniu | 
pytanie: czy da się to wykonać? 


herviskich i skierować go 


|rzem Kaspijskim, gdzie 


skorupy ziemskiej skierowały ją 
do obecnego koryta, 

Dłigość kanału wynosiłaby 
930 km., a przeciętna głębosość 
od 26—30 metrów, Jest tę oczy 
wiścia praca olbrzymia, ale przy 


oka na mapę musi zwrócić uwa- |dzisiejszym stanie techniki ni |teratury, 


żliwa do wykonania, 


RR 


SZ SRC, 


+ 


- Arig à „zuaprzęga” jej wody 
socjalistycznej 


Okazuje się jednak, że ujęte 


przez tamę wody Obi i Irtysza tym uczony szwajcarski stwi 


jeszcze nie wystarczę do całku- 
witego nawodnienia olbrzym} 
pustyń Azji środkowej. Dlatsg 
autor projektu proponuje bifio- 
wę drugiej tamy na Jeniseju w 
miejscu, gdzie wpada do niogo 
Podlamiennaja Tunguzka, Wże? 
wytwerzy się tam drugio jezioro, 
Jenisej po spiętrzeni1 wód przez 


|dopływy połączy się z systema- chny dobrobyt, 


tem Obi wlewając do niego, 
za jego pośrednictwem do Araia 
część swoich wód. 


PROJEKT KTÓRY ZMIENIA 
OBLICZE AZJI ZACHODNIEJ. 
Ogromne ilości wód  syberyj- 


skich spowodują 


wne jego połączenie się z uno 


gulować za pomocą śluz, 


a | gu... 15—20 lat. | 


4+czonych'* 


°| tynentem'', że „czekają ją, nie 


Y| wpłynie do swego stałego, spokoj 


aj Dzięki zwycięstwu idei postęp! 


podniesienie , małym krajom: 
tudzi, jsię Aralu i w konsekwencji pono | xami, lecz powoli'* 


dop yw |tycznej na rzecz przyszłej wspa 
Qzy da się odwrócić bieg rzek sy [Wody będzie można dowolnia ce|niałej metropolii — Stanom Zje 


epoce socjalizmu 


iem 


A tm 


Większą część wody pozv'0l | stwie socjalistycznym rzeczy pò- 
z jednej strouy 
siatki kanałów irygacyjnych A] człowiek 
diugiej sz. woduje złagodzen'e 
kliziaiu zwiększając zawart 36 | 
pary w powietrzy, co będzie mia | 
ło olbrzymie znaczenie równiez 
dle rejorów sąsiednich, 


nie umię cy- 


i 


Jeżeli zważymy dalej, że ol-| 


gii olektrycznej, że przez Azję| £ 

Centralną otworzy się szlak woj {= 

dńy dla statków łączących mo | j; 
at 


rze Kaspijskie z oceanem Lods- 
watym, że „Jezioro Syberyj 
skie“ łagodząc klimat Syberii 
przesunie granicę niektórych u- 
praw zbóż daleko na północ, mu 
simy dojść do wniosku, że „teu 
zapierający dech w piersi'* pt- 
gantyczny projskt może być zre 
alizowany tylko w ustroju socja 
listycznym w wielkiej Hipoca Bo 
cjalizmu. 


OZŁOWIEK RADZIECKI NIE| | 
UZNAJE „NIEMOŻLIWOŚCI. 


Według obliczeń 
praca ta mogłaby być wykonana 
przy zastosowaniu najnowszych 
| wynalazków technicznych w cią 


Dawydowa. 


Na razie jest to projekt, als w | 
ZSRE projekty nie zwykły leżeć | 
długo „pod suknem!'', jak to ma 
miejsce gdzie indziej. W pań- 


„Wkład” nauki „zachodniej“... w plan 


ta oblicze Azji 


« woeteesamiia | s r i SIY ~ 
na TOZEZCIZELUE | zornie niemożliwe realizuje się, 
radziecki 


zły Tw OR P O 


fać się przed trudnofciami, a x 
walk wychodzi zawsze zwycięs- 


ko. 


Elektryczne traktory będą mi ały dużo roboty na wielkich 
obszarach, odzyskanych przez naukę radziecką dla kultury 
i cywilizacji... 


Marshalla 


lules Verne XX wieku 


Sposoby, na które się bierze 


amerykański kapitalizm, aby zaj go (dla monopoli 
rzucić na cały świat swoje dola- | skich) wien‘, ekonomista 


rowe „lasso*', sięgają — jak już 
to nieraz stwierdziliśmy — nie 
tylko środków natury czysto p% 
litycznej, Kosmopolitycznt propa 
gatorzy „raju made in. USA''. 
bardzo chętnie korzystają rów- 
nież z pomocy nauki, sztuki i li 


głego przegrupowania 
go** — rewolucji 


o wolność i sprawiedliwość 
łeczną, ale nie wyraża tych 
baw w sposób dość wyraźny: mo 

Pisaliśmy już niejednokrotnie | głohy to przecie zaszkodzić wspa 
o usługach oddawanych w tym  niałym persnektywom jego „nau 
względzie przez anglosaskich „n| kowego dzieła**. 
i „pisarzy''. Zręcz- 
jność atoli twórców planu Mar 
Ishalla i pionierów paktu północ 
no-atlantyckiego polega na tym, 
że w służbę Wall-Street'u zapczę 
gają nie tylko naukowców i iite 
ratów brytyjskich i amerykuń- 
skich O wiele bardziej chytrym 
chwytem jest nżycie dla celów 
dolarowej propagandy uczonych 
z poza bezpośredniej „sfery sto- 
|mowej*. Zapewnia to w-w propa 
gandzie większy kredyt w odbio 
jrze idei bloku zachodniego: nla- 
twia kosmonolityczną kontrakan 
dę 

Louis Emrich np. jest publi 
cystą i ekonomista szwajcarskim 
Szwajcaria jest — jak wiadomo 
— państwem tzw, neutralnym, w 
organizącji marshallowskiej ofi- 
cjalnie nie figuruje, co daje n.e 
zły pozór, i$ działalność jej sby 
watela Emricha, ma charak" 
niezależźny,obisktywny, ściśle na 
ukowy. 

Oczywiście, jest to tylko po- 
zór. P. Emrich wydał książkę pt. 
„Europa 1975 roku'*, W dziele 


Ur 


U yT 


za 


Biurżu 
podniosła reklamowy 


asy 


huczek wo 


er- 


dza, że Europą jest dziś „ciężko 
chorym i zupełnie rozbitym xom- 


wiemy, jeszcze jakie ciosy''. 
— nie martwmy się zbytnio: 
„KOSpodzrka ogólno-europejską 


ale 


nego fożyska'', Właśnie w 
1975 nastanie w Europie pow.:zo 
Dzięki czensi? 


eki 


może? Nie, dzieki „rajowi (*%h 
nieznemu*, któce przygotowują 
USA, 


Wytyczając drogę do ww ..ra 
ju'*. p. Emrich zaleca skofńsze 
nie z „egoizmem'* właściwvin 
należy „nie 4K92 
zrzekaĆ się 
suwerenności gospodarczej į poti 


kół „Europy w r, 1975**, nazywa 
jąc jej autora: 1) „najwięk- 
szym obok Wellsa wieszczani na 
szych czasów" 2) „Jules Ver 
ne'm XX wieku'*'*; 3) ,„Jasnowj- 
dzem i magiem''; 4) „Nostrada 


dnoczonym. musem nasztćj epoki'*; 5) „pro 


szwajcarski obawia się tylko je 
dnego — „niebezpieczeństwa na- 
społaczue 
demokratycz- 
nej, walki narodów europejskich 
U ULM 

p- 


Idea „roju ameryka 


Proroknjąc nadejście „złote |roxiem-fenomenem naszego»etu 
amerykań- |lecia'*, 


Bardzo nam przykro, śe mie 
możemy podziolić tego entuzjaą 
mu dla p, Emricha: nie uwuża- 
|my go, niestety, ani za wieszcza 
[ani za Jules Verne'a, Proroki»m 
jjest on fałszywym, a „jasnowi= 
dzem'** takim jak praktykujący 
u nas mistrz Pyfello albo wróż- 
jka Saba. Natomiast gotowismy 
zauważyć coś, czego burżuazyj, 


na prasą curopejska nie dostrzę 
gła: 
ma prasa europejską, wspaniałych, 
inych krów. 


Szwajcaria jest ojczyzną 
diablo miekoduj- 
Nie chcielihyśny ü- 


iskiego” 


czyć naukowcówi szwajcar 
ale nasuwa nam się w 
iku do niego to jedynie po 
równanie; krowa, którą dużo ry 
czy, a mała mimo konserw 
wej „pożywki! amerykańskiej 
mleka daje, BŁ 


m" natomiast 


Dr K Fi aai 
adiunkt Uniw. Łódz 


kiego. 


Z cyklu: wkład nauki polskiej w dorobek w edzy światowej 


KAZI 


Kazimierz Funk urodził się 23 lutego 1884 r. w Warsza- 
wie. Był synem le kar IR, bo UkóŃ: Zemin koły średi ięj no” 
święcił się studiom w zakresie botaniki ; molegii, a nastę 
nie chemii, Szczególnie interesowała go che ustrojów 
wych. 

Jak wielu wybitnych uczonych polskich, Kazimierz Funk 
nie znalazł, niestety, warunków do pracy w ojczyźnie. Do 
piero w roku 1925 zostaje powołany do War ywy, jako 
kierownik działu biochzmicznezo Polskiej Szkoły Higieny 
Ń= potrafiono mu jednak 1 teraz zapewnić dostateczn rh 
warunków do pracy i życzliwej atmosfery. Po 2-ch latash 
Punk udeje się ponownie zagranicę s 
Witaminy są to uznane dziśjdorskiego uczonego KA 


powszechnie niezbędne czynniki |skierowały zagadnienie witamin 


odżywcze, brak których powo-|na właściwą drogę. Eijkman tę 
duje w organiźmie ludzkim i|dąc lekarzem w Indiach Holen 
zwierzęcym takie schorzenia jak: | derskich zauważył, na ber 
krzywiea, szkorbut, beri-beri,|ri, chorobę bardzo wówczas 
pellagra i inne. Przypuszczam, >wszechnioną na Di 


że niewiele jednak osb w Pol-|Wechodzie, zapadają  przele 
sce wio, ik nazwę „witaminy“, |vszystkim ludzie, którzy odży- 
a w dużej mierze i odkrycie tych|winją się ryżem polerowanym, 
tak cennych związków zawdz'e| pozbiwionym otrębów. Zauważył 
sgzamy polskiemu uczonemu, dr |on także, że na podobne schorżs 
Kazimięrzowi Funkowi, później | nia ząpadają kury, karmione no 


azemu kierownikowi oddziału bio 
chomii Państwowej Szkoły Hi- 
giony w Warszawie, 


(Orany ryżem į to spostrzeża 
nie pozwoliło na przeprowadza” 
nie badań tej choroby na ptac- 
twie Eijkma 
odpowiedniego 


i zwierzętnch n nu 
nak 
ani przygotowania 
aby dojść do kon- 


podać 


Jeszcze na początkn tego stuje 
cia powszechnym uznaniem cia 
szył się pogląd, że do normalne 
go odżywiania niezbędne są ta- 
kie produkty jak: biał! 


posiadał jod 
laboratorium, 
chemicznego, 


kretnych osta- 


wyni 


wego 


wodâny (cukry), tłuszcze, sole|teczną przyczynę powstawania 
mineralne i woda, podane w 5] beri-beri, 

powiednich ilościach, Organizm W rc 1910 Kazimierz Fuuk 
człowieka chętnie porówifywa-|pracował w Instytucie Listeva 
no wówczas z maszynę parosę,|w Londynie przeprowadzając ba 
która dostarczany tłuszcz i cu-|dania białck, Ponieważ przypusz 
kier spala į zamienia na erente|czana wówczas, że przyczy i3 


1 ciepło, białko 


beri-beri 


służy przede są ciała białkowe, za 

wszystkim do budówy ©organ'z-|warte w ziarnach ryżu, powierzo 

mu, sole ząś i woda służę jakn|no przeto Funkowi rozwiązanie 
niezbędne czynniki przy przemia tego zagadnienia 

nie materii, Funk po przeprowadzeniu 

Już jednak przy końcu zeszłe |wstępnych badań, doszedł d3) 


go stulecia Szwajcar Bnnge, « 
przed nim rosyjski uczony Zu- 
nin, przeprowadzając ad- 
szenia 1 myszami zauważyli, zn 
wymienione wyżej produkty mie 
wystarczają da życia, dodanie 
do tego PASTEN 
jeszcze niewielkich ilości mleka, 
powodowsło normalny rozwáj 
tych zwierząt. Z powyższego wy 
nika, że w mleku mnazą znajdo- 
wać się jeszcze jakieś substan- 


przekonania, że schorzenie to spo 
wodowane jest raczej brakiem w 
ziarnach ryżu pewnych siubstan- 
cji które powinny Znajdować 
się w otrębach i w krótkim cza 
sie wyodrębnił z otrębów ryżo 
wych związek, którego jeden 
mgr. wystarczał na wykurowante 
gołębia, ginącego ma beri-beri. 
Ponieważ wykryty związek, x4- 
wierał w swym składzie azot, wy 
kazywał powne podobieństwo 


doś 


cje, nie należące do pięciu grup|do zasad aminowych i był nie- 
wymienionych wyżej, konioczie |zbędny do życia (życia po tact- 
jednak do podtrzymania nie — vita), przeto Funk nazwał 


zwierząt, nowoodkrytą substancję „wita 
Spostrzeżenia te me wywoła miną'* 
ły wówczas większego zaintera:o | Był to rok 1911, 


| 


wania i dopiero badania holen- W następnych latach nstalon», 


ŁnentiE JSzu 


obszar t, 


1 uly: 4 
abitego deskami“ . Do najbar- 

„katów kraju dociera dziś 
Na zdjęciu oglądamy 


zw. „Świata z 
dziej zapadłych „dziur“ i 
radio i gazeta, książka i kino. 

właśnie chłopów, wychodzących z seansu, zorgamizo- 
wanego przez kino objazdowe. Ilość tych kin (268) 
wzrośnie 11-lcrotnie w ciągu planu 6-letniego, zwięk- 
szając niebywałe możliwości niesienia ta drogą 
kultury. na wieś nolską... 


¢ £ 


«„Możecie być pewni... nasta- 
ną lepsze czasy. Zabłyśne ju-| 
jtrzenńka nowego życia, zatriuni- 
fuja prawda'' powiada jeden | 
z bohaterów powieści Czócho- 


[ERZ FUNK-ODKRYWCA | 


wszystkie witaminy zawie 
niemniej nazwa zapro 


że nie 
rają azot, 


ponowana przez Funka zyskała 
prawo obywatelstwa na całym 
świecie i jest w powszechnyn 


tzyciu. 


iś znamy już około 25 wita 


„a nad badaniem tych związ 
pracują całe sztaby czo” 
Znamy instytuty w Amery 


ce i Anglii 
ną wiedzy. 
cały 


zajmujące się tą dzie 
W ZSRR 


pracown 


w roku 


sztab ików 


na 


ikowych, pracował nac 


niezbędnych 
a Akademia 


tych 
odżywczych, 


niem 


ków 


FAT 


LIN 


zagadnie: 


MITAMI 


Nauk ZSRR 
nie witamin do wsanieji: 
hlemów 


włączyła 


nan? KOW yí 
cych szczególnej 
dnienie witamin 
racjonalnego 
tym 


mów zarówno.ek 


jest szereg 


proble 
"h tak 


ze 
momiczny 
1 społecznych. 


Toteż należy pamiętać, że przy 
7 - Į 


rozwiązywaniu tego tak ważne- 


go zagadnienia, jedno z najpocze 
miejsc zajmował pol 


Funk. | 


śniejszych 


ski uczony — Kazimierz 


HE" WUY YV YV Y Y "HZ" V YV YV YV ÅJ vY "R" Åu" 


ANTONI C 


ZŁCHÓW - 


piewca lepszego jutra | 


wa, „Sala nr. 6**, 
CZE ujemne strony. ży 


cią staroj Rosji, pokazując 
całą banalność mieszczańsko - 
szlacheckiego filisterstwa, de- 


masknjąc zachłanne gromadze. 
nie bogactw, Warierowiczostwo 


nieróbstwo i rozleniwienie, ze 
chow nawoływał doz miany ustro 


ju społecznego. „Dobrze byłoby 


- mówi jeden z bohaterów Cze 
chowa w noweli p. t: „Sad 
agrestowy'* — gdyby przed 


drzwiami każdega zadowolone- | 
go, szczęśliwego człowieka stał 


ktoś z młotkiem i stukał stale 
przypominając, że istnieją lu. 
dzie nieszczęśliwi, że życie prę 


dzej czy później pokażę każde. 

1 swe poz spadną na 
każdego plagi — ssak roba, stra 
ty, ubóstwo, o których nikt rię 
nie dowie, których nikt nie zo- 
baczy I nie usłyszy, jak obecnie 
on sam nie widzi i nie słyszy 
innych“, 


łaśnie Czechow był tym 

człowiekiem z młotkiem, 
;tukającym bezustannie do 
świadomości ludzi Tts3%etrakich, 
obojętnych na niedolę bliźnich, 
rozkoszujących się swym egoi 
stycznym szczęściem, nie chca. 
cych nic wiedzieć o sprawach 
społeczeństwa, państwa 1 naro 
du. Czechów  niezmórdowanie | 
przypómina sytuację mas akal 
cujących w społeczeństwie wy- 
zyskiwaczy, stale pokazuje, jak 


ury, 


ugina sie srzniem chłop- 
7 ros stale pisze z 
nienawiś panoszy Się 
na wsi chciwy kapitalista wiej 
ski, 
urowa krytyka rzeczywi- 
stości, niczego i 
ju, uciska; naród samo. | 
dztwa, a obok tej krytyki— | 
bezgraniczna wiara w naród | 


rosyjski i drze nim 


A gi iy ery 
tyczne cechy twórczości aruo 
wa. 

zechow ro droga | 

Świetlanej ści wie. 
dzie p społecz 
ny, choć nie rewol1. 
cjonista. W opowieści „Moje ży 
cie*'” jeden z haterów Iz 
taką uwagę: | 

u trzeba innych motod| 
T metod walki: gil | 
łych, szybkich, Jesu 
ście chcosz być 
wyrwij Się 
zwykłej dzi à t 
oddziaływać odrazu na mas 

zechow kochał gorąco Ro. 
ca t jej naród W natu 
nych slowach oniewał  piękuo|/ 

ojs} „wspaniałej, surowej w 

swym majestacie'* ojczyzny. 

le tym słowom zachwytu 

towarzyszyły nie annie | 
rozmyślanią. o jej ci 
i marzenia o jej pściu. 
Myśl Czechowa zwraca Się dr 
życia społecznego: Natura i ży 
cie — snuje fwo marzenia 
chow — powinny z sobą 
monizować' *... 


MIN 


OKAY 
J; KIEŁDYSZ 


GLINIK/ 


TAPANA 


a HAN (I yy WYK 


IM WINNI 


Antoni 


Czechow, 


wiełki 


pis 


SAT 


"A E 


minęła 45-a roczn ica jego śmierci 


Q zerokość poglądów społecz. [stałe dążenie do celu, 


nych 


o 
widua1n 


ku dla 


ŚRODA BOROŃ 


ET WOREK 


rarnzturg rosyjski. 15 bm. 


którego 


Czechowa i jego ma-|nie mogły złamać żadne trid- 
je now życiu w Rosji, | ności „niebezpieczeństwa i po» 
opartym na poszanowaniu indy-|kusy szczęścia osobistego, po- 
sZzącun,| zactwo ich wiedzy i mrówczą 
do | pracowitość wszystkie te ce. 
chy że w Oczach ras 
rodu terami, uciele. 
i | śniającymi ze siły moral- 
| ne**, 
Z; najważniejsze kryterium 
cziowieka 


postępowania 


ł Grochow prawdę, Jeden 
; z bohaterów „Mojego rycin’ 
wrotu w Ro mówił: „Maszyca niszczy trawę, 
dzieć  tchnąca rdza — żelazo, a kłamstwo — 
żaby już inse‘. 
świtało to 1 roku 1942 ukazat sie pa. 
kiedy m W miętn słynnej bohaterid 
i prosto pat I ASI artyzanckich Zo; Kosnto- 
mu losowi, czuć się sprewiedli. iemiańskiej, która złożyla swa 
wym, być wesołym i wolnym A ie w ofierze dla dobta 
€ życie nastanie W tym pamiętniku 
później''. az] ona Czechowa swym 
wycał sią Indźmi wawcą zanotowała też 
którzy mogli się poszczycić chowa; „Wszyste 
w ni czynami i ja uświajko w człowieru powinno byś 
damia4 sobie cele s życią. | piękne — i oblicze, i szaty, i du 
Tak np. mówiąc o vy im po.|sza, i myśli'', 
dróżniku rosyjskim, Przewal (> orące uwielbienia i szzcu- 
akim, Czechow stwierdza: „Lu-| 7 nek Z» MKosmtdar aj 
dzie tacy... na przestrzeni wie |jdla Czechowa — to wi 
ków 1 _ społeczeństw Indzkich ku całego narodu ra 
mieji nie tylko zasługi nau ro wielkiego pisarza, 
8 ST 70 odegrali oni zła 1 
jeszcza 1 ogromna wycho lan do s! 
waw. Á sti 
ideowy (z tykuhi A, Jegolina, dyr 
której } 1-| Ia utu Literatury śŚwiatowoj 
czyzny silna wola, |im. Gorkiego), 
INA KARY R ON 
PAŁ | EEA 
USZKER 
Aż. Kita E j LE 
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Glinka 1 Puszkin. Słusznie 
stawia się obok siebie te dwa 
nazwiska. Rolę, jaką spełnił 
Glinka w rozwoju rosyjskiej 
muzyki — można przyrównać 
do roli Puszkina w historii ro- 
syjskiej poezji i literatury. 


„Io dwa wielkie 
pisał Stasow — od kt 


talenty 
órych 


wy 


wodzi się nowa rosyjska twór 
czość artystyczna. Obydwaj 
czerpali olbrzymie siły z ko- 


rzeni swojego narodu. Oby- 
dwaj stworzyli nowy jezyk ro 


syjski — jeden w poczji, dru- 
gi w muzyce”, 
Twórczość Glinki, która wy 


rosła na tej samej historycznej 
glebie co poezje Puszkina, czer 
pała natchnienie z tych samych 
źródeł ideologicznych. 


Giebą tą był olbrzymi wzrost 
śwładomości narodowej postę 
powej części społeczeństwa ro- 
syjskiego, związany z takimi 
wydarzeniami, jak wojna 1812) 
r. a zwłaszcza powstanie Deka | 
brystów. 


Glinka, qorący patriota, sta 
rał się w twórczości swojej jak 
nafprawdziwiej odzwiertciadjić 


życie rosyjskiego ludu. Dzie- 
ciece wrażenia. wywołane przez 
pełne wyrazu pieśni ludowe, 
pieśni śpiewane przez pańszczy 
źnianych chłopów, przyczyniły 
się walnie do tego, że kompo- 
zytor zaczął się przede wszyst- 
kim zajmować ludową muzyką 
rosvjską. 

W okresie szczególnie sroqie 
go ucisku  pańszczyźnianego 
Glinka natrafił dnstrzarn w 


ra- 


godności, bohaterstwa 1 odwa- 
„gl, tworząc wspanisłą postać 
chłopa-patrioty, Twana Susanl- 


syjskim chłopie cechy ludzkiej 


na. 


O muzyce "Glinki można po- 


wiedzieć to samo, co Biel'ński 
pisał o poezji Puszkina: že po- 
dobnie jak szeroko płynezca 
rozłlewna rzeka wchłania licz- 
ne dopływy, tak i ona „wchło- 
nela” dorobek swołch poprze- 
dników* jako swą własność j 
zwróciła śwłlatu w nowej prze- 
tworzonej formie 

Już wczesna. młodzieńcza | 


twórczość poetycyka 
przyciaqała komnvozytorów 
ją wszechst 4 i ró 


SWO | 


ronności żnorod 


nością treści, horactwem obral 
zów 1 doskonałością formy. Do 
takich arcydzieł puszkinow- 
skich jak „Pamięłam cudną 
chwile”, lub "Zefir nocny”, te- 
szčze za Życia noety nieraz do- 
rablano muzyke, 

Glinka znał osobiście Pusz! 
na, czesto spotyk ie z nim, 
c adzi na róż amat 


Znałomość ta wywarła niewat 
korzystny wpivw 


qo twórczość. Pokrewne 


diwie 


natchnienia  wielkier rosy|- | 
5 | znakomitego ro 
U sora- 
wiły, iż , w | 
Puszkina szereg romans ER 3 
których muzyka tak jest zroś- 
nieta z tekstem ł tax qgłeboka 
wnika w charakter poetyckiego 
wzor, że s'»nowi z nim niercz 


łączną całość. 


Swńł niaorwerv aruninalnv rn 


mans puszkinowski: 
„ skomponował 


taj”. 
1834 roku 
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am 
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k 
jy 


st 
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„Jestem th 


„Parale- | 


GLINKA 


Glinka histerię pół ‘ti~ 
nej, starej kusi, ( wy» 
raža trivmt żvcia | ra 2 à- 
wet dramatycznym mom: y 
1a Glink charakter ja- 
ii wes 
W twórczości Głir 
wa sie z a tn a 
stwo, które Bie! 
! 7a Ją ag f 
h zji Puszkina. P 
temu muzyka Glinki jest ta 
bardzo prosta i zrozumiała, 
dzięki temu stała się lurewł 


ziemu 


poezia Puszkina, 


tak blis; 


jak 


w 
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Zadania 
Liceum 


Gastronomicznego 

Istnieje w Łodzi czteroletnie 
LICEUM PRZEMYSŁU GA. 
BTRONOMICZNEGO prły ulicy 
Kilińskiego 63, Jest to pla- 
cówka nader pożyteczna. Stąd 
bowiem wychodzą absolwentki 
— kierowniczki domów wypo- 
czynkowych, stołówek, npensjo. 
natów itp. Program nauczania 
obejmuje takie przedmioty, 
jak: 'eganizacja gispodarstwa 
rodzinnego i zbiorowego, zasady 
żywienia, Zagadnienia estetyki, 
higieną i wiele innych przed. 
miotów fachowych i ogólmo- 
kształcących. Dziewczęta łączą 
teorię z praktyką — ezkcła pro 
wadzi stołówkę, w której wy- 
daje się dziennie około 350 obią 
dów, przyrządzanych przez 
uczennice, przyjmuje zamówie.. 
nia mna wyroby cuki»nicze — 
mają więc możność doskonałe. 
go wyszkolenia się w swym za. 
wodzie, 

Matura Liceum  Gastronomi. 
cznego upoważnia do Zajęcia 
kierowniczego stanowiska w do 
mu wypoczynkowym, czy na od 
cinku gospodarczym w szpitali, 
a także i do dalszych studiów na 
wyższych uczelniach. 

W roku bieżącym zapisało się 
już do Liceum Gastronomiczne. 
go 43 osoby, Pozostały jeszcze 
24 wolne miejsca. Zapisy przyj 
mowane 84 przez cały lipiec i 
sierpień. 

Mówiąc o Liceum Przemysłu 


Gastronomicznego nie można 
pominąć milczeniem pewnej 
sprawy. Budynek, w ktč& ym 


mieści się Liceum jest za sZczu 
pły w stosunku do potrzeb 
uczeni, W tym roku szkolnym 
trzeba będzie zlikwidować in. 
ternat, aby pomieścić wszystkie 
pracownie. Uczennice Liceum 
pochodzą przeważnie ze sfer ro. 
botniczych i chłopskich 1 nie 
stać je na opłacanie kcsztowne. 


go komorniego w wynajętym 
pokoju. Sprawą tą powinny za. 
jąć się Związki Zawodowe, 


im bowiem na sercn leżeć po- 
winno szkolenie fachowych kie- 
równiczek domów wypoczynko- 
wych. 

8. W. 


ZWUA 


Kobiety winny współpracować z DRE 


Przyczynią się w ten 


sposób do usunięcia 


bolączek i zaspokojenia potrzeb 


swej d 

W tym tygodniu utworzona 

zostałą Dzielnicową Rada Naro. 

dowa śródmieście, a dzisiaj bę. 

dą powołane do życia dwie po- 

zostałe: DREN — Półmoc i DEN 
— Południe. 


akie. są ZADANIA DEN? 


W. pierwszym rzędzie DRN 


będą ustalały* potrzeby 
dzielnicy, zgłaszały 


swojej 


wszystkich sprawach, 


cych danej dzielnicy. A więc 


między innymi, będą zajmowały | === 
się sprawami sklepów spółdziel. LC: 


czych 1 państwowych, 


żłobków, ośrodków Zdrowia, bę © 
dą czuwały nad pracami wszy. 
instytucji użyteczności 


stkich 


jeżeli chodzi o znajomość naszej 
dzielnicy. My przecież zajmu. 


syłamy dziazj do szkół my 
wreszcie korzystamy ze żłob 
ków, z CęoOdków zdrowia itp 


Obok pracy zawodowej i spo. 
łecznej, mamy jeszcze wiele in. 
nych obowiązków, które z natu. 
ry rzeczy pozwalają nam na 
nawiązanie żywego bezpośred. 
niego kcntaktu z szeregiem in. 
stytucji, 

W Dzielnicowych Radarh Na. 
rodowych znajdzie się sporo ko. 
biet. Na czele DREN — śród. 
mieścią stoi tak bliską wszyst. 
kim kobietom łódzkim, zrzeszo. 
nym w Związkach Zawodowych 
— tow. Zofia Patorowa. Fakt. 
że posiadamy nasze p-zedstawi. 
cielki w DRN.ach jest gwaran 
cją, że potrzeby i bolączki na. 


Wasi koresnpondench piszą 
nn S PONG CNCA DISZĄ 


Moje osiągnięcia 


Zbliża się rocznica Manifestu 
Lipcowego. Zakłady pracy w 
całym kraju robią bilans swych 
dotychczasowych osiągnięć, Po-| 
stanowiłam i ja spojrzeć wstecz | 
— na miniony okres i zastano* 
wić się, jakie pozycje mogę u- 
mieścić w moim bilansie życio 
wym. 

1 sierpnia 1945 roku  zaczę- 
łam pracować na 4 krosnach w 
PZPB w Rudzie. 
szłam na szóstki, ra co otrzy” 
mywałam często premie. 

W roku 1947 organizacja par 


tyjna przy PZPB w Rudzie skie| wą opieką! Zarobki moje znacz! 
nie wzrosły, dzięki premiom, ja 


rowała mnie do nauki. Ale nie 


to zwykłej szkoły — uczęsz 


łam bowiem na kurs partyjny 
marksizmu- leninizmn. Zdobyta | 


wiedza otworzyła mi oczy na 
wiele zagadnień i ułatwiła ich 
rozwiązywanie, 


przeszłam na pracę na 
| warsztatach. W tym samym cza 
| ie dziecko moje umieszczona 


| zostało w nowym żłobku, utwo- 


Cóż to była za radość, ża moje 
| maleństwo znalazło się w dv- 
brych warunkach, pod troskli- 


« odncśne 
wnioski i wydawały opinię we 
dotyczą. 


publicznej, ; 
Niewątpliwie my, kobiety, | 
wiels mamy do powiedzenia, 


jemy się' gospodarstwem, my po. 


zielnicy 
sze będą tam szeroko brane pod 
uwagę i gruntownie rozważane. 
To też każda a nas winna gda. 
wać sobie dokładnie sprawę z 
zakresu działalności DEN i każ- 
da z nas winna z nią współpra- 
cować. Współpracować 
znaczy zgłusząć 
wnioski, czy 


do 


komisji, które 
DEN utworzone, 


,|od charakteru wniosku należy 


z 


sę 


Trzyosobowy zespół 
pracujący przy budowie osie- 
dla ZOR na Młynowie w War 
szaąwie wytynkował w ciągu 
7 godzin 75 m kw. muru (199 
procent normy jednego mura- 
rza)! Na zdjęciu — zespół re- 
kordzistek: od lewej Antonina 


Traczyk (murarz) oraz pod- 
ręczne: Kazimiera Wysocka 
| i Irena Kozioł 


normy. Cieszę się, 


| ca znajduje zrozumienie i nzna 


ludzie godne 


porozumieć się z komisją kon. 
troli społecznej, komisją Zdro. 
wia, opieki społecznej, oświaty 
i kultury, wreszcie — komisją 
zaopatrzenia, 

(ganem pomocniczym Dziel. 
nicowych Rad Narodowych bę. 
dą KOMITETY BLOKOWE w 
skład których wejdą przedsta- 
wiciele komitetów domowych w 
pcszczególnych dzielnicach na. 
szego miasta. Podohnie, jak w 


swe uwagi i|-mrąd Dzielnicowych Rad weszli 

prezydium 
DRN, czy też do właściwych 
zostaną przy 
W zależności 


najlepsi ludzie dzielnicy, zwią 
zani Ściśle z klasą robotniczą i 
z niej wyrośli — taksamo pa- 
miętać musimy o tym, by w 
skład komitetów blokowych, któ 
re przecież wywierać bedą 
wpływ na działalność DRN, 
weszły również jednostki 1 
zaufania, dające 
pewność, że dbać będą o inte- 
resy swej dzielnicy, Niewątpli 
wie i w komitetach blokowych 
ie zabraknie kobiet — robotnic, 
mających dobrze ociągnięcia i 
"dączki swojej dzielnicy, 
Pamiętajmy o tym, że Dziel. 
icowe Rady sẹ jednym z na- 
ssûzi władzy ludowej w naszym 


mieście, A że nie ma władzy 
ludowej bez ndziału kobiet — 
istarajmy się tym narzędziem 


tak posługiwać, by uzyskać jak 


największy pożytek — naślado. 
wać to, co dobre, a to co złe — 


kobiecy | zmieniać 4 ulopszać. 


M. ZAL. 
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Kobiety z PZPB Nr 1 


podejmują zobowiązania 


Komitet Współzawodnictwa 
przędzalni PZPB nr 1 — Księ, 
ży Młyn zobowiązał się z Oka- 
zň 5 rocznicy wydania Mani- 
festu PKWN powiększyć ilość 
osób i zespołów, biorących u. 
dział we współzawodnictwie z 
61 proc. do 65 procent ogólnej 
liczby załogi, Ponadto zobowią* 
zał się on zorganizować 30 ze 
społów wysokiej jakości. 

W odpowiedzi na inicjatywę 
komitetu przodownica z maszyn 
obrączkowych — ob, Zakrzew- 
ska — wezwała do współzawod 
nictwa o najwyższą jakość ze- 
spół Krysiakowej, ta zaś z ko. 
lei zespół Marciniakowej. 

W oddziale przygotowawczym 
tow. *Rrzynowek Stanisława — 
z wrzecion Średnich postanowi. 
wykona- 


Szybciej 


ła zwiększyć procent 


nia normy z 113,4 proe do 115 
procent. Ob. Pyć Janiną — s 
wrzecion grubych również z0w 
bowiązała się zwiększyć pro. 
cent pierwszego gatunku z 89,8 
proc do 91,5 proc, 

Przewijaczka Kamińska 
Maria — wraz ze swym zespo. 
łem postanowiła zwiększyć wy* 
konanie bazy ze 103,5 procent, 
do 107 procent, przy jednocze. 
snym zmaiejszeniu braków do 
minimum. 

Robotnicy placu budowanego 
zobowiązali się do dnia 22 lip. 
ca wykonać 1000 skrzyń do przę 
dzy, co pozwoli nam zaoszczę- 
dzić 75 tysięcy zł. 

Jan Wedman 
korespondent fabryczny 
„Głosu* z PZPB nr 1 


i lepiej 


Współzawodnictwo sortowaczek 
w kopalniach śląskich 


Biorące udział we współzawod 
nictwie pracy kobiety wkładają 
maksimum wysiłku ażeby osiąg- 
nąć nie tylko największą wydaj 
ność pracy, ale i jej najlepszą 
jakość, 

W Katowicach kobiety zatr 
dnione w kopalniach w charak- 
terze sortowaczek walczą o u- 
zyskanie jak największej ilości 
czystego węgla, W chwili obec- 
nej w 24 kopalniach Śląska zor- 
ganizowano 186 brygad kobie- 
cych, które współzawodniczą ze 
sobą o uzyskanie jak najlepszych 
wyników w czystości węgla prze 
znaczonego na eksport, 

Dotychczas w pracy tej wyróż 
niły się brygady przodownie pra 
cy tow. tow. Anny Kurpik, t 
Ernesty Hildenbrandt, Zespoły 
te pracują w kopalni „Dębiń- 
sko'* mależącej do Rybnickiego 
Przemysłu Węglowego. Poważne 


osiągnięcia zdobyły także bryga 
dy kobiece Dąbrowieckiego Zje 
anoczenia Węglowego, 


W kopalni „Jowisz'* gdzie ©- 
czyszczanie węgla z Kamienia 
odbywa się ręcznie zmniejszone 
zawartość kamienia do zera, W 
hucie „Pokój:* w Nowym Byto- 
miu ładowaczki rudy w oddzia- 
le wielkich pieców, biorąc w 
dział w współzawodnictwie pra 
cy osięgnęły rekordowe wyniki 
Na czoło współzawodniczęcych 
wysunęła się tow. Henryka Soj- 
ka, która osiągnęła ponad 200 
procent normy, Tow. Helena 
Lampert wykonała plan miesięca 
ny w ciągu 13 dni. 


Tow. Aniela żydek inicjator 
ka współzawodnictwa między ła 
dowaczkami wykonała plan mie 
sięczny w cięgu 14 dni wyrabia 
jąc 205 procent normy. 


Kobiety radziechie 
Przodownica pracy sędzią sądu ludowego w Kujbyszewie 


E. J. Komisarowa rozstrzyga z wnikliwością zawiłe zagadnienia 


Miasto Kujbyszew — dawnx| 
Samara, gdzie źył i walczył 
Maksym Gorkij — szczyci się 
nie tylko swym wspaniałym 
rozwojem: pięknymi  gmacha- 
mi, teatrami, szkołami, lecz 
przede wszystkim swymi ludź- 


cza | kie otrzymuję za przekroczenie mi, którzy rozwijają się i rosną 
że moja pra | gy ustroju socjalistycznym, 


nie. Dokładam i dołożę wszel- Wyliczając imiona najwybitniej 


kich starań, by prođu} 


nie tylko dużo, ale i dobrze, by kujbyszewianie zaczynają 
Kiedy wróciłam do fabryki, | osiągnąć 100 primy, W ten spo|7WJczaj od B. 
ośmiu | 


[sób chcę położyć swoję cegieł- 


towąś|Fz5ch obywateli swego miasta, 
k 4 | SZ) ) 


Za” 
I, Komisarowej. 
Komissrowa jest posłem do Naj 
wyższej Rady Państwa ZSRR. 


|kę w dzieło budowy socjalizmu | Wybrana została jako robotni- 


| w Polsce, chcę pomóc Państwn 


Potym prze- |rzonym przy naszych zakładach. | przy realizacji planu gospodar- ki im. 


| czego., 


E Bawicka 
| Korespondentka „Głosu*' 
PZPB w Rudzie, 


ca—wielowarsztatowiec 
Naslennikowa, 
pracowała 10 lat. 

Ta młoda, obecnie niespełna 
30-letnia kobieta, zdobyła w 
swym krótkim życiu kilka spe 
cjalności, zawsze bowiem odczu| 


fabry* 
gdzie 


kiuszcz, uszyty z tkaniny Kra 
ciastej wykonać można zarów. | 
na z lekkiego jedwabnego ma- 
teriału, jek i æ grabezej wel- 
ny. W pi wypadku bę. 
dzie miał charakter letniego O- 
krycia, chroniącego nas przed 
kurzem i oewsntuslnie deszczem 


IS AASTA 


Bluzeczka odznacza się nie. 


zwykłą prostotę kroju. Łatwo |dów przemysłowych, 
produkcji 
pracujących kobiet. 


z 1 mtr. 50 em. tkaniny wyko 
namy ję same, nie nuoiekając 
się do pomocy krawcowej. 

Dwa mdemonstrowane ma dal 


mych rysunkach kompleciki — | eie pykła 


to odpowiedni strój ne chłod- 
nieje dni letnie, Takie kostin 


tkania wałnianych, 


teézno . Wychowawczym Powsze 
chnej 


nych w gospodarstwie domowym 
czynną 


botniezą krajalni stanowią ko. 


miki uszyjęmy m lekkich, jas. biety. W fabryce metalowej „Me 
Ad) ltalaraia'" w Radomaku automa 


wała głód wiedzy. Pragnęła 
coraz lepszego, fachowego i ide 
owego uzbrojenia do walki ©0 
komunizm walki, która cał- 
kowicie wypełnia jej życie, Zo 
stawszy posłem do Najwyższej 
Rady Państwa ZSRR, spotkała 
się re sprawami i zagadnienia- 
mi, mastręczającymi jej trudno 
ści, Uświndomiła sobie wów- 
czas, źe obowiązki poselskie bę 
dzie spełniać lepiej, jeżeli pozua 
dokładnie prawo 


państwa. Wstąpiła do  azkoły 
prawniczej, 
Obecnie jest sędzią Reiu 


Ludowego w Btalińskiej Dzielni 
cy Kujbyszewa, 

Komisarowa rozstrzyga naj- 
bardziej skomplikowane i rawi 
łe sprawy z niezwykłą wnikli- 
wością i doświadczeniem W 
pracy jej wyczuwa się pewność 
i zdecydowanie człowieka, któ 
ry wie, do czego dąży i wie, że 


sowieckiego | cel swój osiągnie. 


Kobiety zrzeszone w Lidze K obiet 


przy PZPW Nr 37 ucz- 
ciły Rocznicę Manifestu PKW N, dzielnie pracując przy od- 
gruzowania Bałut 


Kącik gospodyń 


Może 


my wypożyczać naczynia 


Zarząd Łódzki Ligi Kobiet, codziennie. 


pragnęo swoim ezłonkiniom 
przyjść z pomocą, uruchamia w 


Za niewielką opłatą (5 proc. 


[wartości pożyczanej rzeczy) moż 


porozumieniem z Wydziałem Spo|na przez trzy dni używać cyno- 


Spółdzielni 


Wyrpożyczalnię Naczyń nużywa- | 


(wẹ balię, kocioł do bielizny, ma 
Spożywców |szynkę do mięsa itp. 


Wypożyczalnia Naczyń zaopa. 


'trzona jest również w talerze, sa 
przy ul. Wólczańskiej ląterki, 


Nr 216 od godz, 10.ej do 12-ej łyżki, n 


piękne serwisy do kawy, 
oże i widelce, 


Musimy wydatnie pracować 
we wszelkich działach produkcji 


Nie ma dziś w Polsce rakła_ 
gdzie w 
nię spotykalibyśmy 
W wielkiej piotrkowskiej hu- 
„Hortensja ekipę ro 


ty produkujące wszelkiego typu 
gwinty obsługują kobiety. 


W PFESJ Nr 1 w Tomaszowie 


odpowiedzialne zadanie sortowa 
czek przędzy jedwabnej, przezną 
czonej na eksport 
ręku kobiet, Przoduje w tai nrau 
er 


spoczywa w 


eb. Chrzanowska. 


hi 


Śladem naszuch artykułów 


Zepsuciu z'emniaków winen jest PZ6S w Opocznie 


Niedbalstwo winno być ukarane 


W związku z 
zara'eszcz« „Głosie 
Chłops z dnia 23 czerw 
ca w sprawie sytuacji ziem 
niaczanej w pow. Opoczno 
Centrala Rolnicza wyjaśnia 
co następuje. 

— Centrala Rolnicza Spół 
dzielni „Samopomoc Chłop 

a“ Oddział Okręgowy w 
w planie skupów ziem 
niaków wiosną 1949 r. prze 
widziała w pow. opoczyń- 
skim zakup 250 ton na po- 
krycie potrzeb własnych po 
wiatu i ewentualną wysył- 


nym w 
Kim“ 


kę do ośrodków robotni- 
czych. O każdej zakupio- 
nej ilości ziemniaków PZGS 


obowiązany był meldować 
Centrali Rolniczej, celem u- 
zyskania dyspozycji wysył- 
kowej, względnie wyrażenia 
zgody na dostawę miejsco- 
wą. 

PZGS Opoczno nie tylko, 
że przez cały początkowy o0- 
kres kampanii nie prowa- 
dził skupu i nie zgłaszał żad- 
nych ilości ziemniaków, ale 
przeciwnie, uważając po- 

wiat swój za deficytowy za 
mówił w centrali 300 ton 
ziemniaków do sadzenia. 


Centrala Rolnicza w po- 


artykułem |czątkach maja, 
|przez PZGS i pod naciskiem 


przynaglana 


czynników  administracyj- 
nych i Związku Samopomo- 
cy Chłopskiej, wydyspono- 
wała kosztem robotnika Ło- 
dzi i Śląska około 159 ton 
ziemniaków do Opoczna, nie 
wiedząc zupełnie o znajdu- 
jących się już na składach 
ziemniakach, mimo- telefo- 
nicznych kontaktów z 
PZGS. Ziemniaki dostarczo 
no po cenach obowiązują- 
cych, wyznaczonych przez 
Biuro Cen i znanych wszyst- 
kim PZGS i GS-om. 


Do rozprowadzenia ziem 
niaków w powiecie opoczyń 
skim obowiązany był PZGS 
w porozumieniu z miejsco- 
wym czynnikiem admini- 
stracyjnym i społecznym. 

CRS dopatrując się winy 
PZGS w postaci nierozpo- 
zania terenu i nieprzemyśle 
nia akcji zażądała dokład- 
nych wyjaśnień w celu wy- 
ciągnięcia odpowiednich kon 
sekwencji. 

Centr. Roln. Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“ 
Oddział Okręgowy 
w Łodzi 


la 


ma 


Nowy stal 


PR 55 


-to wynik Walnych Zgromad 
członków Spółdzielni 


W. dniu 10 lipca br. za- 
kończyły się ostatecznie wy 
bory do władz w Gminnych 
Spółdzielniach „Sé 
cy Chłopskiej" na terenie 
woj. łódzkiego. Walne Zgro 
madzenia wyborcze odbywa 


mopomo- 


ły się w dwóch rzutach: 
6 lipca i 10 lipca br. W ter- 
minie pierwszym zostały 
przeprowadzone Walne 
Zgromadzenia w 196 Gmin- 
nych Spółdzielniach „Samo 


w0moe Chłopska", w dru- 
gim zaś terminie w 47-miu 
Walne Zgromadzenia Gmin- 
nych Spółdzielni „„Samopo- 
moc Chłopska“ dały nam 
możność zrealizowania 
dwóch zasadniczych zadań: 
przyjęcia nowego statutu i 
zmiany władz w Gminnych 
Spóldzielniach „SCh* 
Przyjęty nowy statut na 
Walnych Zgromadzeniach 
w Gminnych Spółdzielniach 
„Samopomoc Chłopska“ za- 
vewnia wpływ Związku Sa- 
mopomocy -Chłopskiej na 
działalność spółdzielczości 
wiejskiej poprzez Komitety 
Członkówskie Gminne 
Rady Kontroli, jako organi- 


oraz 


Uh Dlaczego do tej pory 
„ W gminie Wielka Wola 


me ma Ośrodka Zdrowia i i lekarza? 


Brak Ośrodka Zdrowia i ja 
kiejkolwiek opieki 
skiej odczuwają mieszkańcy 
gminy Wielka Wola w po- 
wiecie opoczyńskim bardzo 
Botkliwie. Jeszcze w ubie- 
głym roku, w sąsiedniej gmi 
nie Topolicy był lekarz. By- 
ła także apteka w Parady- 
żu. Ale od chwili gdy le- 
karz wyjechał, nie mamy 
żadnej opieki lekarskiej. Na 
dobitek i pani magister zwi 
nęłą aptekę i wyjechała. 

Do najbliższej miejscowo- 


ści, gdze znajduje się le- 
karz, to znaczy do Opoczna 
lub do Sulejowa, jest 18 
km. I do tego w Sulejowie 
udzielają pomocy wyłącznie 


w nagłych wypadkach. 

Jeżeli ktoś ma jeszcze ko- 
nia, to pół biedy. Zaprzęgnie 
i pojedzie, Ale najgorzej ma 
b'edota, a ona w naszej 
granie stanowi większość 
Jak się chce konia wyna- 
jąć, trzeba płacić bogaczowi 
1000 złotych. A na to bied- 
nego nie stać. 

Zwracaliśmy się parokrot 
nie do władz powiatowych 
w Opocznie z prośbą o za- 
łożenie Ośrodka Zdrowia 
Obiecano nam. natych- 
miast sprawa zostanie zała- 
twiona i ośrodek powstanie 


e 


że 


lekar= |skończyło. 


w Paradyżu. Ale na tym się 
Do tej pory w 
dalszym ciągu chłop mało 


średniorolny pozostaje w na by jak najprędzej 
opieki le- Ośrodka Zdrowia 


szej gminie bez 


karskiej. 


Prosimy przeto Redakdję, 
poprzez opublikowanie tego 
listu o interwencję u władz, 

sprawa 
została za 


łatwiona. Teofil Bernaś. 


Zabudowania wiejskie 


muszą być szybko wyremontowane 


Minister Rolnictwa w po|przekazywaniu materiału z 


rozumieniu z Ministrem Ad 
ministracji Publicznej wy- 
dał zarządzenie, w którym 
nakazuj zarządom gmin- 
nym wzmocnić ogólny nad- 
zór nad stanem zabudowań 
wiejskich, 

Zarządzenie to zobowiązu 
je wójtów i sołtysów do 
wpływania bezpośrednio r— 
chłopów — właścicieli lub 
dzierżawców budynków par 
celacyjnych, poniemieckich 
i poukraińskich, aby prze- 
prowadzali we właściwym 
czasie częściowe, gospodar- 
skie remonty budynków 
mieszkalnych. Władzom 
gminnym przyjdą z pomocą 
zarządy gminne ZSCh. 

Minister Rolnictwa wy- 
dał specjalne zarządzenie © 
rozbiórce nienadających się 
do odbudowy budynków mie 
szkalnych i gospodarskich i 


Juumacy „SP' pracują dla wsi 


W całym kraju przystąpi- 
ły do pracy brygady 2 tur 


nusu „Służby Polsce" E 
gady obejmują młodzież 


15 tysięcy 
lz; 4 
gr madzkich przodowników 
weterynarii 
W dniu 10 lipca Minister- 


stwo Rolnictwa i Reform 
Romych zakończyło szkole- 
nie trómadźkich przodowni 


ków weterynarii, którzy ja 
ko pomocniczy personel we- 
terynaryjny pomagać będą 
lekarzom weterynarii w pra 
cy nad podniesieniem stanu 
zdrowotnego zwierząt ho- 
dowlanych. 

Począwszy od marca br 
przeszkolono w całym kraju 
ogółem 15 tys. gromadzkich 
przodowników weterynarii 


szkolną ze wszystkich woje 
wództw kraju, która w cią- 
gu najbliższych dwóch mie 


sięcy kontynuować będzie 
prace junaków I turnusu. 


W II turnusie pracować bę- 
dzie łącznie z brygadami o- 
chotniczymi 35.000 młodzie- 
ży Do brygad, które- już 
rozpoczęły prace, zgłaszają 
się setki ochotników. 

W lipcu rozpoczęły rów- 
nież pracę żeńskie obozy 
społeczne „Służby Polsce“, 
Obozy społeczne zorganizo- 
wano w 128 wsiach całego 
kraju. Junaczki otaczają 0- 
ką dużą liczbę dzieci i 
rganizują 34 kursy dla gna! 
fabetó! w. Ponadto junaczki 


organ iją akcje kulturalno- 
oświ al tow O; pomaga] ją bied- 
ludności wie jskiej w 


acąch rolnych 
dziecińce i zakładają 
tlice oraz biblioteki. 


organ! zują 


rozbiórki okolicznym chło- 
pom mało średniorolnym 
na remonty ich zabudowań. 
Koszty rozbiórki pokrywają 
ci rolnicy, którzy otrzymują 
z rozbiórki materiał budo- 
Pay 


„GŁOS CHŁOPSKI" 


git i zwycięs! 


— 


racie o wyraź 


grom 1ACH 
czych 
wił masom chłop- 
skim i najbiedniejszym chło 
pom wstepowanie 


nych Spó 


umoż! 


statut 


nowy 
szerokim 


lni 
11 


mópo- 


Nowy 


moc Chłopska” sta- 
tut umożliwił szerokim ma 
som chłopskim uczestnicze- 


bezpośrednie oddz 
Walnych 


nie i 
wanie 
dzeniach na los i prz 

Spółdzielni, poprzez bezpo- 
«demokratyczny Wy- 
'h na danym 


na 


średni, 
bór ludzi 
terenie, 
zaufaniem 
i średniorolnych 
tut rozszerza 
kracji i wzmacnia 
lę mało i średniorolnych 
chłopów nad bezpośrednią 
działalnością spółdzielni, co 
niewątpliwie w przyszłości 
da pozytywne wyniki w o- 
siągnięciach gospodarczych 
spółdzielczości wiejskiej 
Drugim ważnym momen 
tem, jaki agneliśmy w 
w nv h 


į znan 
oraz cieszących 
chłopów 
Nowy sta 
zasady demo- 
kontro 


się 


mało 


zer 


Os 


okresie Zgroma- 


dzeń to zmiana z Gmin 
ych Spőódzielni 
moc  Chłopsk oprzez 


wybory wyeliminowaliśmy 
spółdzielczości wiejskiej 
element obcy klasowo. spe- 
kulacyjny i szkodliwy dla 
ruchu spółdzielczego. Po 
przez wybory wprowadziliś 
my do nowych władz 
dzielni element 
klasowo i politycznie, 
ment, który docenia 
„adania 
skiej na odcinku przebudo- 
wy gospodarczej i politycz- 
nej zacofanej dotąd wsi pol 
skiej 


Na W: 


Na 


ze 


spół- 
świadomy 
ele- 
rolę i 
spółdzielczości wiej 


lnych Zgromadze- 
niach w momencie wybo- 
rów uwidoczniła się jaskra 
wo istniejąca ostra wal 
klasowa na wsi pomiędzy 
mało i średniorolnymi, a bo 
gatymi chłopami. Ostatnie 
wybory wykazały aktı 
i żywiołowy udział mało 
średniorolnych 
Walnych  Zgromadzeniach 
Jest to dowód, iż mało i 


Ika 


ywny 


chłopów n: 


„Samopomoc 


RE 4 
] ięci 
na przyszłość 
W okresie Walnych Zgro 
madzeń wyborczych w Gmin 


nych S 


raz planowa pracą na przy- 
szłość. 2 
pów wyn 


ski o dalszy r spółdziel 
ni. Chłopi zabierając głos 
w dyskusjach w mocnych 
słowach podkreślali donio 


słą ro 


8 


na wsi i z 
kimi może być 
skutecznie 


przez 


Spółdzielniach 


pomoc Chi 


Wwowa! 


sią 


nieresowanie chł 


le Gminnvch 


z ZET 
S rzy AF era 
EE $i *v 


("LL 


MiO 


„Samo 


tro 


Spółdzie! 


wycho- 
Spół- 
oe Chłop- 
iwiią SIĘ w mo- 
yborów przez ma- 


iat członków na 

ych Zeromadzeniach i 
żywscso i bezpośred- 

iego udziału w typowa- 


u kandydatów i wyborach 
Bo w momencie 


przejawić się mógł 


władz. 


jorów 


owy ruch społecznego 
aływania zespołu czło03 
kiezo, społecznie kla 
robionego, na los 
Wal- 


odbyte 
la wyborcze 
łdzielniach 
'hłopska'* na 
naszego wojewódz= 
leży z satysfakcją 
lić, iż spółdzielczość 
stanęła na mocnym 
pewnie 
do obrane IO celu 
m jest poprawa bytu chło 


mato 


w terenie i 


ja- 


średniorolnego. 
K. Brzesko 
wicedyrektor 

Centrali Rolniczej 


ni Samópomoc Chłopska Spółdzielń „SCh.*” 
PPTWEC PTY TT YLJETY"ZYNWERYCNCCJEWE CZE TYPOWANIE TS 
Rozwija się współzawodnictwa w akcji „H“ 
uv JUL: Milutt i 

Jak nam dów Gminna Spółdzielnia Poza 
Chłopskiej" Stryków — Bratoszewice w powiecie brze- 


zińskim, która 


pierws 
wania trzody chlewnej na rok 


przystąpiła do kontrakto- 
1950, wykonała "plan Kon- 


traktacji trzody chlewnej na I-szy kwartał 1950 roku 
już w 130 procentach. 
Przedterminowe wykonanie przekroczenie planu 


uzyskano dzięki 


nowemu zarządowi 
już egzamin ze swej 
Hasło współzawodniet 
spółdzielnie powiatu 
Miedniewice 
spóldzielń 
naszego wojewódz 


czielnie z (powi 


dz esiątki 
zw ej“ 


gmi 


współzaw 
spółdzie 
pierwszej 


s z 
DTZEZiŃs 


nnych „S 
twa 


i 
odnie 


Ini, 


oraz 


keji „H“ 
tym samym zdał 


rzucone przez 
łzkiego i spół- 
zi) podeimuią 


amopomocy Chłop- 


Zwiększa sę iczka BrZoL a weterynarii 
Będą oni łącznikiem pomiędzy wsią a lekarzem i lecznicą 


W Piotrkowie odbywa się 
II z kolei jednotygodniowy 
kurs dla przodowników we- 


terynarii, zorganizowany 
przez Związek Samopomocy 
Chłopskiej j Powiatowy Wy 
dział Weterynarii. Na kurs 
skierowanych zostało przez 
Gminne Zarządy Związku 
Samopomocy Chłopskiej 75 
kandydatów, rekrutujących 
się z mało i Średniorolnych 
chłopów, Program kursu o- 
bejmuje zagadnienia teore- 
tyczne i praktyczne z zakre 
su weterynarii oraz wykłady 
o Polsce Współczesnej. Pro 
gram ma być wyczerpany w 


ciągu 36 — 50 godzin lek- 
cyjnych. 
— Zadaniem kursu jest 


— mówił 
nym, 


w swym wstęp- 
zapoznawczym wykłą- 
dzie powiatowy lekarz wete 
rynarii zapoznanie was 
w ogólnych zarysach z za- 
gadnieniami weterynaryjny 
mi i przygotowanie pracy w 
terenie, Na czym taka pra- 
ca będzie polegać i jakie bę 
dą wasze zadania? 

Wobec ogromu prac jakie 
spadają na państwową i Sa- 
morządową służbę weteryna 
zachodzi potrzeba roz 
szerzenia opieki nad wzra- 
stającą z dnia na dzień ho- 


dowlą zwierząt gospodar 
skich. Na iedneso lekarza 


weterynarii wypada 
około 400 kilometrów kwa-|! 
dratowych, na obszarze któ 
rych winien pracować, Nic 
więc dziwnego. że lekarz nie 
jest w stanie takiego obszaru| 
obsłużyć. Wy będziecie więc| 
łącznikiem pomiędzy wsią a 
lekarzami weterynarii i lecz| 
nicą. Do waszych obowiąz 
ków będzie należeć prowa- 
dzenie walki z chorobami] 
zakaźnymi zwierząt i natych 
miastowe sygnalizowanie © 
ich wykryciu, do was nale 
żeć będzie uświadomienie 
szerokich mas o konieczno- 
ści takiej walki. Do was na 
leżeć będzie  dopilnowanie 
na terenie waszych gromad 
czy wykonywane są polece 
nia weterynaryjne, dozór) 
nad usuwaniem padliny i| 
współpraca ze służbą wete-| 


rynarii przy zwalczaniu cho 
rób pasożytniczych. Ponad| 
to mącie udzielać pierwszej| 


pomocy w nagłych wypad 
kach u zw. jerząt, Będziecie| 
„okiem i uchem'* Poy 


wego Wydziału Weterynarii. 
To 
zapoczątkowana 
o zadaniach pr 
Po niej popłynęły j 


drugą godziny 


pracy. Padały z 

gowców  rieznane y 
naukowe zaraz skrzętnie zaj 
pisywane w brulionach, po 
ruszane były nowe zasadni je! 


jedn Sa nad którymi długo dys 


itowano. 


— Ja tam najlepiej lubię 


anatomię — zwłerzał się po 


dwóch dnia 


ch nauki ob. Ada 


mus — człowiek odrazu ia- 
sno wie co i jak leży wę- 


z 


wnątrz zwierzęcia. 


— Mnie znowu podoba się 
praktyka w lecznicy = do- 
daj e ob, Baleerzak. To cze 
ślę tu na sali dowiem, w 


mogę wprowadzić 
widząc natychmiast 
ej pracy. 

co dzień, przez 
1 zdobywają u- 
y kursu wiadomości 
, aby po tem na swo 


- | lecznicy 


iT to przođownicy 
we pouczać. radzić 
OYPODA mało i 

w ich gospo- 

darce ej. (Jot) 


e e e 


pondeńcyjnego w 
prowadzi w 
istępujące kursy: 


ków i 
Wiejskich w dziale 
1 


kowanych 
była pierwsza godzina |pracują 


EFECT TW: WZ PW EPE TTE TOT 


Nauka zawodu drogą 


Ośrodek Szkolenia Kí 
stolicy 
roku na- 


s 


tym 


5-cio miesięczny Kurs Bu 


|downictwa Ogólnego dla 
|xandyda tów do zawodu bu- 
d 1 © or az pracu 1 = 


h zawodowo 
technik 
Roczny Kurs Czeladników 


rzemieśln 


Ów. 


niewykwalif - 
` 


um 2 la 
Roczny 


Kurs Mistrzów 
murarskim, ciesi 


ctal 


Czytajcie „Gi 


ko T 
letnią praktyką w stopniu 


adniczym 
2-letnia Szkoła Techników 


2% 
Í 


ila zdol pracowników 
budowlanych z długoletnig 
praktyką i sdeęwiadnńn 
wykształceniem ogólnym 


ł Poradnictwa i nę 
łcenia udziela porz 


mokszt: 


fachow z dziedziny na- 
uki w zawodach budowla- 
1vch, oraz wyk: nawstwa, u- 

1 ał ÓR 17 ko łów 


= TA: 


os Uiiopski" 


PaNSTWOW X 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś o godz. 19,15 widowisko 
śpiewno-tansezne „Kram s pio 
sonkami* w reżyserii Leona 
Schillera i w wykonaniu pięć- 


Nowe zasady produkcji 
dziesięcioosobowegą zespołu słu 


<a sprzetu sportowego w Polsce 


Bzkoły Teatralnej. 
TEATR KAMERALNY 


sportu w naszym kraju Nia na tym jednak zagadnieniu koń. 
czą się wysiłki naszych Naczelnych Władz Państwowych, 
dążące do wydźwignięcia sportn polskiego na najwyższy po- 
ziom. Należy bowiem jednocześnie dostarczyć wielkim m% 
Z > A som, uprawiającym sport i wychowanie fizyczne, dostatecz- 
koś = laj pst nej ilości sprzętu sportowego. 
o godz. 19.30 — w niedziele * Poniżej zamieszczamy w skróceniu artykuł jaki ukazał sią 
święta o godz. 16, 19.30. we wczorajszym wydaniu „Trybuny Ludu'', omawisjący ra- 


13-ej i od 15-ej. tel. 123-02 
TEATR LETNI „OSA” 


vi kiotrkowska 94 
Komedia muzyczna „Jadzia 


piłki do siatkówki. Dobrą, prze 
pisową piłkę otrzymają na pew- 
no wszystkie zainteresowane ko 
mórki. GUKRF chcąc zaspokoić 
zapotrzebowanie na te_piłki zí 
strony wsi, przystąpił do badań 
nad produkcją piłek z materii 
zastępczej, nżywając do tego cê 


PAŃSTWOWY „sys nowych form wytwórczości sprzętu sportowego |lu odpowiednio impregnowanego 
TEATR POWSZECHNY ZZA brezentu, Pitka taka, mając prze 
Gudz. 19,15 doskonała kome_| „Jedną z poważniejszych boly | różnorodniejsze zakłady prywat |P79W% wage i średnicę, będziu 
dia G. Zapolskiej „Moralność |czek odrodzonego sportu polskie|ne, spółdzielcze, chałupnicze i EVAO ADA i tatwa do pro 
Pani Dulskiej“ z udziałem Ja.|go był brak sprzętu, Kiedy roz*| przemysłu miejscowego nie mit- dukowania na szeroką skale, 
dwigi Chojnacziej, mowa z działaczami sportowymi |ły modeli, zaś produkcja nie tyl Rozgraniezając potrzehy spoz- 
5 EAS ra zahaczda o ten temat, prawie ko nie odpowiadała potrzebom tu masowezo od potrzeb sporra 
TEATR etri Ashti natychmiast słyszało się narzę” sportowców wyczynowców, nle | wyczynowego, GUKF stara aie 
Piotrkowska 243 kania. To wykonane z marnej bardzo często nie. nadawała się fo nruchomienie produkcji sprzę 
Godziennie od dnia 7 lipca skóry piłki futbolowe pękały po | do użytku w sporcie masowym. tu w dwu kiernnkach. Sprzet 


ba. o godz. 19.15 „ROSE MA- |kilku kopnięciach, to kolce lek-| GUKF opracowuje teraz ry 
RIE” Przepiękna romantyczna kontletyczne wyszczerbiały się | sunki i opisy techniczne sprzętu, 
operetka w 7 obrazach. Udział lub obruszały już po kilku tra” | uzgodnione z Polskimi Związkami 
bierze cały zespół Balet — ningach, to znów buty hokejowe |Bportowymi. Na podstawie tych 
Chór — Orkiestra. wykonane były tak, że po kilka-|rysunków wykonane będę mode 
UWAGA: Operetka „Rose — |krotnym ich użyciu wierzchy od |le, służące jnko wzory dla nowej 
Marie" grana będzie tylko |chodziły od spodów, Przykładów | produkcji. 
przez lipiec. Bilety w kasiejtakich można by przytaczać] Przy produkcji sprzętu korzy 
teatru od godz. 10 do 13 i od |znacznie więcej, stać będziemy z najdoskonal- 
17-tef. A GESANT. ae jc odc szych wisi GUKF zwrócił 
na sprzęt rośnie w niebywnie|się już do szeregu firm zagra 
TEATR MELODRAM szybkim tempie. Wystarczy po-| nicznych z prośbą o nadesłanie 
Nieczynny z powodu remon- wiedzieć, że w roku 1948 zapo-|takich modeli sprzętu, których 
trzebowanie ogólne sprzętu, zgło- | jeszcze w kraju nie posiadamy, 
szone tylko przez GUKPF, wyra-| będziemy importować 
ziło się sumą 860 milionów zło-|kie ilości prototypów, które sjui 
tych, podczas gdy w roku bie-|żyć będą jako wzory dla pro 
żącym cyfra ta podniosła się do;dukcji rodzimej. 
miliarda szeńcinset milionów zł.| Zagadnienie produkcji wiąże 
Sprzęt produkowany był do-|się z zagadnieniem surowców. 
trchczas bardzo dowolnie, Naj- Trudno wymagać, aby państwo, 


dla wyczynowców produkowuć 
będą fabryki podległe nowo 
utworzonej organizacji pod na- 
zwą „Zjednoczenie Wytwórni 
Sprzętu Sportowego'', zaś sprzęt 
dla sportu masowego będzie wy- 
twarzany przez zakłady przemy- 
słu miejscowego, pozostające w 
ścisłej współpracy z GUKF-svy. 


Zjednoczone Wytwórnie Ńprze: 
tu Sportowego obejmą. jak już 
produkcję dla 
wyczynowców. W Kętrzynie ko- 
ło Olsztyna powstanie fabryka 
wzorcowa, Uruchomione tam bę 
dą 4 działy: żelazny, drzewny, 
skórzany i konfekcyjny. Stoez- 
nje kutrów i łodzi z Gdańska, 
Szczecina i Giżycka będą rów- 
nież podległe Zjednoczeniu. W 
chwili ohecnej montuje sie Snół- 
dzielnię Pracy Sprzętu Narciar- 
skiego w Zakopanem, która pod 
fachowym kierownictwem Pol- 
skiego Związku Narciarskiego 


wspomnieliśmy, 


niewiel- 


ADRIA — „Wołga! Wołga! 
godz. 16, 18, 20. 
film dozwolony dla młodzieży 
PAŁTYK — „Młoda Gwardia“ 
I seria 
godz. 16, 18,30, 21 
film dozwolony dla młodzieży 


Co usłyszymy przez radio ? 


12,04  Wiadom. prłudniowej PCK. 13,30 Muzyka obiadowa, 


raig = „agat | OTAZ przegl. prasy stot. 12,20] 14:00 Felieton, 14.15 (Ł) Kon- dostarczy na rynek wysokocatun 
BAJKA s Daata ene Audycja dla wsi, 12.50 „Melo-|cert solistów, 1455 (L) Porad | powy sprzęt narciarski. z 
godz. 18, 2 die ludowe, 13,20 Bkrzynka| nik rolniczy, 15,05 (Ł) Tnterlu w GŁ Ma 


dozwolony dla młodzieży 
GDYNIĄ — Program Aktuslno 

ści Kraj, i Zagr. nr 30 

godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 


Powołana 
Handlowa 
dysponować 


do życia Centrala 
Sprzętu Sportowego 
będzie produkcją 
fabryk państwowych oraz Zjed” 


dinum z płyt, 15,15 (%Ł) Aktual 
ności łódzkie, 15,25 Informacje 


ogólnopolskie, 13,30 „Słowik“ 


STYLOWY — 
detta“ 


„Krwawa Wen- 


A LS Troskliwa opieka roztaczana nad sportem w Polsco Lu- j mając przed sobą tysiące po- 
Dziś o godz. 19.15 dowej, jest jednym z naczelnych zadań Rządu Rzeczypospo- |trzeb, zaspokajnło wszystkie żą 
komedia Scribea „SZKLANKA litej, dania sportowców, Prawie nie- | 
WODY”. Władze Naczelne Państwa Polskiego dały temu wyraz | możliwe jest mp, całkowite za- | 
Kasa czynna od li-ej do w przeprowadzonej reorganizacji struktury organizacyjnej spokojenie wołania © skórę na 


| 
| 


| G 
| B5 


Na zdjęcia widzimy efektow- 
sportowców radzieckich w czasie swych 


ną piramidę utworzoną przez 
gościnnych wystę” 


pów w Warszawie 


Rejestracja 
członków Z.K.$. „Ogniwo“ 


Zarząd ZKS „Ogniwo”* po- 
daje do władomości członków 
b. klubów: „Tramwajarze*, 
„Energetyka* ił Samorządo- 
wiec", że od dnia 15 lipca rb. 
przeprowadzana będzie reje- 
stracja członków. 

Każdy z członków ZKS 
„Ogniwo“ musi złożyć dekla- 
rację, 50 zł wpisowego 1 5 zł 
na legitymację członkowską. 

Rejestracja trwać będzie od 
dnia 15 sierpnia rb. i odby- 
wać się będzie w Sekretaria- 
cie Klubu, ul. 1l-go. Listopa- 
da 30 w godzinach od 18-tej 
do 20-tej w poniedziałki, śro- 
dy i piątki. 


Uśmiechnij się! 


Kolegium sędziów ŁOZPN 


Komunikat Nr 20 


1) Obsada zawodów na 
dzień 16 lipca br.: 

Boisko Zduńska Wola, godz 
18-ta: Zd. Wola — Zgierz — 
Kowalski Zygmunt. 

Obsada rawodów na drień 
17 Hipca br.: 

Boisko Żychlin, godz. 18-tat 
Emjeden — Związkowiec — 
Olejnik. 

Boisko Zjednoczone, godz 
ll-ta: Ognisko — Zw. Piotr- 
ków — Naporski. 

Boisko Karsznice, godz. 18: 


Karsznice — Arko — Szper- 
ling. 

Boisko Konstantynów, godz. 
18: Unia — Zryw Brz. — Ha- 
nysz. 

Boisko Arko, godz. 11: Ło- 
dzianka— Metalowiec — Bra. 


2) Wzywa się na czwartek, 
dn. 21 bm, na godz. 19-tą kol. 


19; 20; 21 godz. 16, 18, 20 


HEL — (dia młodz.) „Kulisy|j dla młodzieży dozwolony 
Ringu“ ŚWIT — „Mężczyźni w jej ży- 
godz. 16, 18, 20. ciu“ 

MUZA — „Nikt nic nie wie“ godz. 18, 20 


godz. 18, 20 - dozwolony od lat 16 
film dozwolony dla młodzieżyjmamęy __ „Zawieja” 


POLONIA — „Ulica Granicz-| godz. 16, 18, 20 
na” godz. 15.30, 18, 20.30 film dozwolony dla młodzieży 
film dozwolarw dla młodzieży TĘCZA — Kariera” 
PRZEDWIOŚNIE —  „Złotyj godz. 17, 19, 21 
Kluczyk“ 


film dozwolony dla młodzieży 


godz. 16, 18, 20. | WISŁA — „Młoda Gwardia“ 
dozwolony dla młodzieży AWAY , 
ROBOTNIK — „Narzeczona godz. 15,30, 18, 20,30 


z Turkmenii* 

godz. 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodzieży 
ROMA — „Opowieść o prawdzi 

wym człowieku 

godz. 18, 20 

dozwolony dla młodzieży , 
REKORD — „Mali detektywi“ 


dla młodzieży godz. 16 
„Czwarty peryskop“ 
godz. 18, 20 ' 

dla młodzieży dozwolomy 


film dozwolony dla młodzieży 
WŁÓKNIARZ — „Pocałunek 

na stadionig“ 

godz. 17, 19, 21 

dozwolony dla 
WOLNOŚĆ — 

Stadionie" 

godz. 16, 18, 20. 

film daowolonv dla młodzieży 
ZACHĘTA — „Podróż w nie. 

znane” 

godz. 16, 18,30, 21 


młodzieży 
„Pocałunek na 


W. B>aiew 
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laleko od Moskwy 


— Niepokoję się, gdyż nie ma od niego wiadomości. 
Wyjechał i zginął. Na cieśninie sytuacja jest ciężka. Czy 
możliwe, że omyliłem się co do niego? i 


Znów zamilkli, zatopieni we własnych myślach, Szcze- 
ra rozmowa zbliżyła ich i chwile milczenia nie budziły 
tuż w Tani niepokoju. Miarowe kołysanie sań działało 
usypiająco, i dziewczyna, znużona całodzienną pracą, za- 
snęła. Ale Batmanow nie pozwolił jej spać nawet dwu- 
aziestu minut. 


— Czy śpicie Taniu? — zapytał i zadziwił ją po pro” 
stu tym krótkim zwrotem. — Proszę nie spać. Sam ni- 
gdy nie śpię w dzień i innym nie pozwalam. Będziemy 
zmów rozmawiać na oderwane tematy... Dobrze, że przy- 
wróciliście mnie dc porządku, kiedy za bardzo się roz” 
gadałem.. Sam wywołałem niepokój w mojej duszy 
i obecnie jakoś mi niewyraźnie... 

Tania domyśliła się co Batmanow ma na myśli i jej 
samej zrobiło się ciężko. 


" Czy były w waszym życiu jakieś silne przeżycia. 


16,00 Reportaż z obozu młodzie 
żowego. 16,15 Muzyka, 16,20 
(Ł) Muzyka rozrywkowa, 16,50 
(Ł) „Więcej ładu i składu w 
pracy”. 17,00 I Dziennik popo. 
łudniowy, 17,15 „Przy sobocie 
po robocie. Transm. z Ozecho. 
słowacji. 18,15 „Wieczór Mic. 
kiewiczowski''„ 18,40 Popularne 
ntwory akrzypcowe, 19,00 II 
Dziennik popołudniowy, 19,15 
Koncert popularny, 20.00 „En- 
temiusz  Oniegin* (3). 20.20 
Koncert rozrywkowy. Transm. z 
21,00 Dziennik 
wieczorny, 21.40 „Teatr Ete- 
rek“, 22.00 Muzyka taneczna, 
22,45 (Ł) „Półwysep Hel — 
Żółta Jastarnia" reportaż J 
Wojtyńskiego. 22,58 (Ł) Omów 
progr lok. na jntro, 23,00 Ostat 
nie wiadomości, 23,10 Muzyka 
taneczna, 23,50 Program na ju- 


tro, 24.00 Zakończenie audycji 
Hymn. 


noczenia, Sprzęt wyprodukowa- 
ny przez przemysł chałupniczy, 
prywatny, spółdzielczy, miejseo- 
wy, kluczowy i własny, rozdzie 
lany będzie przez Centralę pio 
nom sportowym i resortom, Pań- 
stwowym Domom Towarowym i 
spółdzielniom Samopomocy Chłop 
skiej oraz sklepom wlasnym, któ 
re zgodnie z planem, powstaną 
w ilości stu do roku 1952 na te- 
renie całej Polski. 


Sport polski staje mocną nową 
na zdrowych podstawach, Oici- 
nek sprzętu, zupełnie zaniedbary 
w Polsce przedwrześniowej, stał 
się teraz przedmiotem troski nuj 
wyższych czynników. Partia do- 
cenia 


Czechosłowacji. 


znaczenie wychowania fi- | 
zycznego i sportu. W Planie Sze- | 
ścioletnim uwzględnione są w 
dużej mierze jego potrzeby in- | 
westycyjne. Sport stanie się w 
Polsce Ludowej jednym z poważ- | 
niejszych czynników wychowania | 


—_— socjalistycznego! *. | 


czy też nie — tego nie wiem. Prawdopodobnie nie były, 
gdyż na twarzy waszej nie widać nawet chmurki... Obe- 
cnie coraz częściej zastanawiam się nad tym, co nazywa 
się życiem osobistym. Oczywiście, że praca zajmuje 
w „naszym życiu główne miejsce. Ale jeżeli prócz pracy 
— dla człowieka nie prawie nie istnieje — wątpię, czy 
można nazwać go człowiekiem. 


; Batmanow mówił spokojnie, zrównoważonym głosem. 
jak gdyby głośno rozmyślał. 


— Mnie się zdaje, że wszystko zależy od tego, jak 
życie układa sie na początku, czy zacznie się od wielkiej. 
prawdziwej miłości Wszak sa ludzie. którzy niegdy. nie 
kochali i nie rozumieją w ogóle co to za ptak. Nie wie- 
rzą nawet, że uczucie takie istnieje i uważaja je raczej 
za literacki wymysł 

Batmanow. kurczowo zacisnął ręce. 


— Proszę mi wybaczyć. że poruszyłem ten temat. Ale 
jesteście dorosłą osobą, chociaż życie wasze dopiero się 
zaczyna. [I lepiej jest patrzeć otwarcie na wszystkie 
przykre rzeczy w życiu. aniżeli wstydliwie odwracać 
od nich wzrok Bardzo źle. jeśli zbliżenie nastepuje bez 
prawdziwej miłości Wtedy pomiędzy meżczyzna ji ko” 
bietą powstaje fałszywy, lekki stosunek. Czasem te sto- 
suski od razu stają się cyniczne... Dlaczego tak wzdv- 
chacie Taniu? Czy przykra wam słuchać? 


kol. Błaszczyńskiego i Dęb= 
skiego (ponownie). 
GŁOS 
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— Jak się czujesz jako żo- 
naty? 


— Doskonale! Mam wraże-|| Koloortat: 
nie, że jestem znów młodym|| Łódź, Piotrkowska ©, tel. Iz3-32 
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— Nie pytajcie, — głucho odpowiedziała Tania. 


Skulona pomyślała o swojej dawnej znajomości 
z Chmarą, która na szczęście przerwała się w odpowied" 
niej chvili: Chmara przeraził ją swoją brutalną natar- 
czywością. 


— Oczywiście nie łatwo jest słuchać tego, co mówię, 
— zgodzii się Batmanow — Cóż robić, w życiu wypada 
dźwigać niemało ciężarów.. A ja, aż do bólu cierpię, 
pragnąc zrozumieć, dlaczego moje rodzinne życie nie 
było szczęśliwe? Zdaje mi się, że kochałem Annę. Jest 
iostrą mego przyjaciela. wszvscy mówili. że jesteśmy 
odpowiednia pare i radzili abyśmy się pobrali Pobra- 
liśmy się. Na poczatku żyliśmy we dwoje, potem uro” 
dzi: się syn. Wszystko wygladało dobrze: przyjazna ro- 
dzina, jednak chłopiec był nie bardzo zdrów. Zdaje mi 
sle, że nie mogę sobie robić wyrzutów, Jednakże nie mo- 
gę znaleźć sobie miejsca i z goryczą myślę — żyłem 
obck żony i dziecka. oddychałem jednym powietrzem 
z nimi — a jednakże byłem od nich daleko. Anna Iwa” 
nowna powiedziała mi to pewnego razu Nawet nie 
wiem. czy był to wyrzut Jest to kob'eta madra. rozum- 
na, ale odnosiła się do mnie z wygórowanym szacun- 
kiem, i mówiła nieśmiałn. raczej dawała do zrozumie” 
nia... 
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